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Ekspose Prezydenta Ministrów dr. Nowaka.
W arszaw a. (PA T .) Na w stęp ie  posiedzen ia  

P an  M a rsz a łek  o św ia d c z y ł, że o trz y m a ł od P rc -  
zy d en ta  M in is trów  zaw iad o m ien ie  o m ianow an iu  
now ego Gaibnetu. Z ab ra ł g los P re z y d e n t M ini­
s tró w  N o w ak  i w y g ło s ił exipo.se:

W y so k i S ejm ie!
M am  z a sz c z y t p rz e d s ta w ić  u tw o rz o n y  R ząd . 

'Sam ten w y ra z  m ów i, że za d an iem  n aszem  jesr 
k a d z ić  p ań s tw em , co też  u czy n im y , o p ie ra jąc  się 
T rzy tcm  na o b o w iązu jący ch  u s ta w a c h  i na u- 
ch w a łach  W y so k ieg o  Sejm u. K ró tk ie  s ło w a  
l.rz ąd "  i „ rz ąd z ić"  peł.nemi .są tre śc i i m ie sz czą  w  
cobic to  w sz y s tk o , co m usi b y ć  uczyn ionem , ab y  
zap ew n ić  p a ń s tw u  c iąg ło ść  trw an ia , s iłę  i p o w ag ę  
’ak  na z e w n ą trz , jak i na w e w n ą trz ,  zap ew n ić  
mu ład , p o rzą d ek  i d o b ro b y t. Is tn ie ją  zagadnien ia 
P a ń s tw o w e  tak  don iosłe  i tak  zasad n iczeg o  znaczę 
.Kia, że je s t o b ow iązk iem  rządu , p re z e n tu ją c e g o s :e  
W ysok iem u  Sejm ow i, sp re c y z o w a ć  sw o je  w o b ec  
dych  kw estii s tan o w isk o .

FINANSE PA Ń ST W A .
P ie rw s z ą  z takich  k w estii są  finanse P a ń s tw a , 

Które p o d o b n ie  jak  za p o p rze d n ich  g ab in e tó w  
b ećą  jedną z g łó w n y ch  tro sk  R ządu . S iłą r z e c z y  
m usze sie o g ra n ic z y ć  do u s ta le n ia  g łó w n y ch  z a ­
sad, k tó re  b ę d ą  w y ty c z n c m i linjam i n a sz e j po li­
tyki skarbow ej-

Z adania P a ń s tw a  m uszą  by ć  u n o rm o w an e  z a ­
sobem  śro d k ó w , k tó re  P a ń s tw o  m a  do ro z p o rz ą ­
dzen ia , a za tem  idzie śc is ły  podzia ł na zadan ia  
kon ieczne, k tó ry ch  w y k o n an ie  nie m oże b y ć  od ­
łożone bez n ad w e rę ża n ia  sam y ch  p o d s ta w  p a ń ­
stw o w o śc i 1 g o sp o d a rczeg o  życ ia k ra ju  i tak ie , 
k tó re  bez w zg lędu  na ich w ag ę  i zn aczen ie  b ę ­
dą m usiały  o cz ek iw a ć  sw ojej kolei do chw ili, k le- 
jdy zasoby  p ań s tw a , o raz  za so b y  k red y tu  w e , 
w n ę trz n eg o  i z e w n ę trzn e g o  p ozw olą  p rz y s tą p ić  
do ich rea liz a c ji

M aszyna p a ń s tw o w ą  nic m oże s tan ąć  ani na 
m om ent.

O BYW ATELE M USZĄ PŁACIĆ PODATKI.
To też w y siłk i rzą d u  m uszą  b y ć  sk ie ro w a n e  

tak że  ku w y d o b y c iu  od  o b y w ate li w szy s tk ich  
śro d k ó w  n iezbędnych  dla zasp o k o jen ia  k o n ie c z n o , 
ści p a ń s tw o w y c h , p rzy czem  b ęd z ie m y  ciągle pil­
nie b aczy ć , ab y  śru b a  p o d a tk o w a  nie n a d w e rę ż y ­
ła sam ych  w a rs ta tó w  p ra c y  i nie o s łab iła  ich w y ­

d a jn o śc i. 1
R ozw ój n aszeg o  ż y c ia  g o sp o d arczeg o , k tó ­

ry  w  p ew n y c h  dziedzinach  m ożna  n a z w a ć  
św ie tn y m , m a p o d s ta w y  zupełn ie  p e w n e . D ą ż ę , 
'-ńern naszem  będzie zn a lez ien ie  dla sp o łe c z e ń s tw a  
k ra jo w eg o  z d ro w eg o  k re d y tu  i odciążen ie  w  
.ten sposób  sk a rb u  p a ń s tw a  od dz ia łań  w łaśc iw ie  
me leżących  w  sferze  jego  działa lności. R ząd  z d a ­
j e  sob ie dok ład n ie  sp raw ę , że tak po ję tych  zadań  
^  _ ciągu kilku m iesięcy  nie w y k o n a . A le chc ia łby  

w p ro w a d z a ć  w  życie  z d ro w e  z a sa d y  
■postyki g o sp o d a rc ze j i finansow ej, k tó re j w  p rz y ­
sz ło śc i k ażd y  rz ą d  trzy m ać  się będzie m usiał.

O SZCZĘDNO ŚĆ. ALE BEZ SZKODY DLA  
PA Ń ST W A .

I im dam en talnym  w aru n k iem  ekonom icznej

p om yślnośc i p a ń s tw a  iest o szczęd n o ść  i to  o sz ­
częd n o ść  jak  najdale j posun ię ta , tw a rd a  i n ie u s tę p ­
liw a, tak a , jakaśrny  już w idzieli u n aszy c h  m ini­
s tró w  sk a rb u , a p m sd e w sz y s tk io m  u o sta tn ieg o  
z nich. O szc zę d n o ść  tę, jako s a ł ą  I cenną ad m i­
n is tra c y jn a  zd o b y cz  p a ń s tw o w ą  z a c h o w a m y  jak 
najtro sk liw ie j.

J e d n a k ż e  nie b ęd z ie m y  zapom inać , ż e  o sz ­
częd n o ść  ta nic m oże b y ć  s to so w a n a  c z y s to  m e­
chaniczn ie , że nie m oże ona szkodzić państw u i 
że jest rz e c z ą  czy n n ik ó w  rz ą d ząc y ch  sk ru p u la tn ie  
ro z w a ż a ć , co iest kon iecznością  p a ń s tw o w ą  do­
brze z rozum iana , a co z p u n k tu  w id zen ia  p a ń ­
s tw o w e g o  zb y tk iem , co trz e b a  z a ra z  za ła tw ić , a 
co m ożna od łożyć .

d r o ż y z n a .
Nie m o g ę pom inąć m ilczen iem  jednego e le ­

m en ta rn eg o , g ro źn e g o  o b ja w u  n asze g o  po w o jen ­
nego  życ ia  sp o łeczn eg o , a m ianow icie  ro sn ąc e i 
z k ażd y m  dnie ni d ro ży z n y . D o ty c h c z a so w e  z a ­
biegi oko ło  jej zw a lcz an ia  p rz e k o n a ły  n as  o s ta ­
teczn ie , iżc d ro ż y z n a  rtie Jest n iczem  o d erw an em . 
nic je s t p ro b lem em  sam o istn y m , a je s t ty lk o  je­
dnym  z p rz e ja w ó w  g o sp o d a rczeg o  s ta n u  P a ń ­
s tw a  i nie m oże b y ć  tra k to w a n a  o d ręb n ie , i w  
o d erw an iu  od p o d ło ż a  o raz  w a ru n k ó w , w k tó ­
ry ch  s ię  ro zw ija . Z dajac  sob ie z tego  sp ra w ę , 
p rób ie: riu tego, ta k  g łęboko  w rz y n a ją c e g o  się w 
n asze  ż y d e  spo łeczne , nie spuśc im y z oka.

PO L IT Y K A  ZAGRANICZNA.
N iesłychan ie  doniosłam  dziełem  R ząd u  ie s t 

nasza  p o lity k a  zag ran ic zn a , k tó re j zręb , z a sa d y  
i dążen ia  są z re sz tą  zupełn ie  ja sn e  i p ro s te . C z e ­
góż m y  bo w iem  ch cem y ?

C hcem y żyć  w spokoju, ch cem y  p ra c o w a ć , 
b y ć  p o ż y te c z n y m i dla siebie i d la drugich- Alę 
chcem y  ż y ć  w  s łu szn ie  nam  się n a le ż ą c y c h  n a ­
szych  obecnie g ran icach , a uszczuplić się  nie da., 
m y żadną miarą,

A by b y t nasz  za b ez p ie czy ć , m usim y b y ć  s a ­
mi silni i to pod każdym  w zgiędem , i m usim y 
m ieć p rzy jac ió ł, a a  k tó ry ch  m o g lib y śm y  polegać.

FUNDAM ENTEM  POLITYKI ZAGRANICZNEJ 
PRZYJAŹŃ Z FRANCJA.

P rz y ja c ió ł tak ich  m am y i fundam entem  n a­
szej po lityki z e w n ę trz n e j je s t n a sza  wierna p rzy­
jaźń z w ielkim  narodem  francuskim , za d o k u m e n ­
to w a n a  śc is łem  p rzy m ie rze m  z F ra n c ja  (b ra w a ), 
je s t nią n asz  sojusz z Rumunią (b ra w a ), a ta k że  
porozum ienie z państw am i bałtyckieiu i (b ra w a ), 
z k tó rem i łą cz y  n as  o c z y w is ta  w spó lność  in te re ­
sów . Do teg o  dodać n a leży  dobre  sto sunk i są ­
siedzkie z C z ec h o s ło w ac ją  i sta ły  kontakt z  M ałą 
en tentą . (G ło s : N iech i oni się o to  s ta ra ją ).

Ż y w im y  te ż  p rzek o n an ie ; że  w sz y s tk ie  p ań ­
stw a , k tó re  b io rą c  udzia ł w  w ojn ie św ia to w ej, 
razem  z F ra n c ją  w sk rz e s iły  P o lsk ę  i z m a z a ły  tern 
zb rodnię je j ro zb io ru , p rze-dew szystk iem  w ięc 
Anglia, A m eryka, W ło ch y  i Japonia, jak  n a jp rz y -  
jaźnie.i są  w o b e c  P o lsk i usposob ione i nada! ro ­
zum ieć b ęd ą  p o trz e b y  naszeg o  k ra ju , a dążeniem  
nasze :n  będzie , a b y  sto sunk i nasze  z tem i p ań ­
stw a m i co raz  b ard z ie j się zac ieśn ia ły .

Ze w szystk im i naszym i sasiadara: chcem y  
żyć  jak najlepiej. D o ty c h c z a so w y  p rz e b ie g  nie­
daw no  ro z p o c z ę ty c h  ro k o w a ń  z N iem cam i po­
zw ała  sp o d z iew ać  się p o m y śln eg o  ich w yniku. 
P ra g n ę lib y śm y , a b y  stosunk i n asze  z R o sją  i U*, 
k ra in ą  u trw a li ły  się na za sad ach  śc is łego  p rz e ­
s trze g an ia  tra k ta tu  pok o jo w eg o , a k ażd y  w y ra z  
poko jow ych  dążeń  ze  s tro n y  p a ń s tw  ty ch  sp o tk a  
się z p rzy c h y liłe m  stan o w isk iem  R ząd u  polskiego.

P ra g n ie m y  z tiieu tegającą  w ą tp liw o śc i szcze­
ro śc ią  pokoju , czego  dow odem  ie s t np oko licz­
ność, ż e  za p ow iedz iana  d em ob ilizac ja  roczn ika 
1899 r. w ła ś n ie  dob iega końca. Co w ięcej, nie ty l­
ko-, iż nie m arny za m ia ró w  w o jen n y ch , aic w ła ś ­
nie n ik t w ięcej, niż P o lsk a , nie ist p o w o łan y  w  
dziele ekonom icznej o d budow y  W schodu .

BAJKI O AG RESYW NO ŚCI PO LSK I.
P o  św iecie  b łą k a  się jeszcze, choć już dość  

n ieśm ia ło , b a jk a  o a g re sy w n o śc i P o isk i.
S ądzę , że p o w sta ła  ona s tad , że z b y t d ługo  

p olskość b y ła  oezD m iii-ł 1 P ń a l  znosić m usiał 
w sz e lk ie  g w a łty , p rz y c z e m  n a w e t p ro te s t i k rz y k  
bólu za zbrodnię- m u p o cz y ty w a n o .

M usi się jed n ak  z tem  osw oić , że je s teśm y  
w olni i  niezależni i żc szan u jąc  g łęboko  w o ln o ść  
innych naro d ó w , je s te śm y  jednak  g o to w i o d z y ­
sk an e j n iepodleg łości b ron ić  do  up ad łeg o  (b ra w a ;.

SAM ORZĄD M AŁO PO LSK I W SCH O D NIEJ.
W ysoki! S ejm  w  dniu 26. lipca w e z w a ł R ząd , 

ab y  b ez zw ło c zn ie , a w  k ażd y m  raz ie  p rze d  z a ­
kończen iem  p ra c  obecnego  Sejm u p rze d ło ży ł p ro ­
jek t u s ta w y  o  sa m o rz ąd z ie , z w ła sz c z a  w  w o j.:’ 
w ódz  tw a  cb o m ieszanej ludności. U ch w ała  ta do­
ty c z y  w  p ie rw sz y m  rzędzie  W schodn ie j M ało ­
polski. B ędzie to  b a rd z o  w ażn y  i pożądany w stęp  
do w y p e łn ie n ia  luki, k tó ra  istn ie je  w  n asze m  życiu  
państw  ow-errt i w in n a  b y ć  w najkrótszym  czasie  d e ­
fin ityw n ie  załatw iona.

K w estję  W ileń szcz y zn y  ro z s trz y g n ę ły  -osta­
teczn ie  w y b o ry  do S ejm u  w ileńsk iego , i chodzi 
już ty ik o . o sfinalizow anie w y sn u ty c h  stad  k o n ­
sekw encji.

S to su n e k  nasz  z L itw ą  m usi b y ć  tra k to w a n y  
c ierp liw ie  i w y ro zu m ia le , n iem iei jednak  ze ści­
słem  p rze s trzeg a n ie m  p rzy s łu g u jąc y ch  nam  p ra w . 
(Ks- M acie jew icz : O ni ciąg le n ap ad ają).

STOSUNKI ZE STO LICA  A PO ST O LSK Ą .
D ą ż ą c  do usta len ia  s to su n k ó w  w  p ań s tw ie . 

R ząd  d o ło ży  s ta ra ń , a b y  uk ład  ze S to licą A posto l­
ską, p rze w id z ia n y  w  a rt. 114. konsty tuc ji, reg u lu ­
ją c y  s to su n ek  p a ń s tw a  do K ościo ła, \V jak  n a j­
k ró tszy m  czasie  d o szed ł d o  sku tku  i by! p rz e ­
d łożony  W ysok iem u  S ejm ow i do ra ty fikacji.

M NIEJSZOŚCI N A RO DO W E.
W  n asze j k o n sty tu c ji w sze lk ie  m niejszości 

n a ro d o w e  m aja z a s trz e ż o n e  n a leż n e  im p ra w a , 
i o ile twardo i n ieustępliw ie b ędziem y p rzestrze­
gać, aby o b y w a te le  Polski stali bez zastrzeżeń  
na gruncie p ań stw ow ości polskiej, to z d rug ie j ■ 
s tro n y  z a sa d ą  nasza  je s t, a b y  k ażd y  o b y w a te l . 
P a ń s tw a  P o lsk iego  czu ł się w  nie-rn naro d o w o ' i 
k u ltu ra ln ie  u sieb ie , za ś  k o n sty tu c ja  daje i za p o - ’ 
w ład a  ń aszy m  lTuii-tpszości-oru n a ro d o w y m  e 
m ożliw ość.
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Je d n ą  z g łó w n y ch  tro sk  każd eg o  rząd u  je s t 
u p rasz cz an ie  i dosko-naienic ad m in istrac ji p ań - 
sbwjowej. M a ona u nas b a rd z o  w ie le  nie do m a gań 
n iew ątp i wie, a le  jednak  istnieje i działa , G dzież 
fo  i kiedy) na św iecie inupr-cwizo',va.no w  tak  k r ó t ­
k im  czasie  n o w o czesn ą  sk o m p lik o w an ą  adm ini-

D Y S K U S jA  NAD E K S P G S E .
P . Thon: O soba  p re m ie ra  za s łu g u je  na k red y t 

o so b is ty , pochodzi, on bo w iem  z kół, k tó ry m  nikt 
róc odm ów i d o jrza ło śc i p o iily ezn ej. W  expo?e 
k o rz y s tn e  w ra że n ie  uczyn ił usJfep o m n ie jsz o ś­
ciach n aro d o w y ch . S tro n n ic tw o  n asze  nśc; odm a-

stra c ję  blisko 30-m  ikonow ego  -państw a, i io w  t a - . w la  rz ą d o w i zaufan ia , jed n ak  s tw ic rd ^ Jm , 
k ich  w aru n k ac h , na ziem iach zn iszczo n y ch  w ojną js t ro n n ic tw o  m oje nie ży w i tego zau fan ia  (fe
‘Nic z n a m y  tak ieg o  p rzy k ła d u  w  ltfcrtoiii i d la tego  
The m am y  p o w o d u  do pessy m izm u  odnośnie do 
‘P atów  adm in istracji. — R ząd  zrob i w sz y s tk o  co 
m o ż liw e dla n a jszy b sz eg o  jej udoskonalen ia , szcze 
góinte. na k resa ch , i nie trac i zaufan ia , że w y ro b i 
się  ona na d o b ry  in s tru m e n t a d m in is tra cy jn y .

M ów iąc o adm in istrac ji, n ie m ogę po n o n ąk  
ty ch , k tó ry c h  d z ia ła ln o ść  d ecy d u je  o jej sp ra w n o ­
ści. R ząd  w y m ag a ją c  od  u rzę d n ik ó w  oddania 
w sz y s tk ic h  sń  p ań s tw u , zw ró c i b ac zn ą  u w a g ę  na 
ich m a te rja łn e  p o ło żen ie , nic tra c ą c  ró w n o c ze śn ie  
z  oczu  m o żn o śc i finansow ej p ań s tw a .

W YM IAR SPR A W IE D L IW O ŚC I.
D ocen iając w  pe-tni sz c z y tn e  zadan ie  ' ynrJa- 

ru  sp raw ied liw o śc i, rzą d  w  rów nej m ie rze  zajm ie 
się  p o łożen iem  sęd zió w . A k ied y  już m ów ię  o s ą ­
dow n ic tw ie , to  za zn aczę  dążenie rzą d u  do unifi- 
kaaji w y m ia ru  sp raw ied liw o śc i, do usun ięcia  n ie­
zg o d n y ch  z p o trzeb am i życi^. po lsk iego  p o z o s ta ­
łości u s ta w  za b o rc z y c h  d o  w yprow adzenia sądów  
p rz y s ię g ły c h  w  caK-ni p ań s tw ie , do u la tw ferya 
i p rz y sp ie sz e n ia  w y m ia ru  sp raw ie d liw o śc i p rzez  
podnicsicrće kom petencji sąd ó w  pokoju.

W Y BO R Y .
W re s z c ie ' n a jw ię k sz ą ' n a szą  tro sk ą  i nałwaie- 

n ie jszem  zadan iem  je s t przygotow anie p rzepro­
w adzenia w y b o ró w  do p rzy sz łeg o  Sejm u w  u 
ch w a lo n y m  p rz e z  Sejm  te rm in ie  je s ien n y m .

■ B ędzie to g łó w n e  n a sze  zadan ie . W y b o ry  
p rz e p ro w a d z i R ząd jedynie ' pod ką tem  w idzen ia  
d o b ra  P a ń s tw a , b ez p a rty jn ie  i z d ro b fa zg o w ą 
bezstronnośc i;! po lityczną, (b ra w a ), P.' R a sse t; 
(Co zn a cz y  to p ie rw sz e  zdan ie ), — za p ew - 

. .n ią ^ J c a ż d c n łu  o b y w a te lo w i., > w ,obecne. „wyspo*, 
w ied zen ie  .,się, stlism hny  k aż d e  ^ a tiu ż y c ie ^  sk ą ć -  
ko lw ie k b y  ono  w y ch o d z iło ; jS ta jbm y p jz ę d  W y s o ­
kim  Sejm em , k tó r y  dzieli się na s tro n n ic tw a  po ­
lity czn e , z k tó ry c h  każd e  ńa sw ó j sposób  d ąż y  do 
spe łn ien ia  sw oich  id e a łó w  dla dobra O jczy zn y . 
N aród  lub p ań s tw o , k tó re b y  m fało  jedno  ty lko  
s tro n n ic tw o  po lityczne, b a rd z o  ry ch ło  u to n ę ło b y  
w  m arazm ie i is tn ien ie  ró żn y ch  k ie ru n k ó w  puli 
ty c zn y c h  je s t n i e j  ątipMw.ie je d n y m > z  o b ja w ó w  ż y ­
cia. Jeżeli je s t oo mn&ej p o ży tec zn e  dia p ań s tw a , 
to  ch y b a  ty lk o  zb y tn ie  ro zw o d n ie n ie  m yśli so li ty 
c.zne.i i rozd ro b n ien ie  jej na z b y t w ie lk a  ilość 
stro n n ic tw .

Co do rządu , to  W y so k i Sejm  m oże b y ć  p e ­
w ien , że nie bedz ie  rob ić  polityki żad n eg o  ze 
s t r o n n ic tw e m  jed n ak  będzie jrry  w d z ięczn i k a ż d e ­
mu z nich za in ic ja tyw ę, k tó ra  da się  na k o rz y ść  
p a ń s tw a  o b ró c ić .-

Je s te ś m y  rzą d em  p o z a p a r la m e n ta rn y m  i z d a ­
jem y sobie z tego sp raw m  że n ie m o ż em y  m ieć 
tego  oparc ia  w  Sejm ie i tego  po p arc ia , jak ie jest 
u d z ia łem  rząd u  p a rla m e n ta rn e g o . Je d n ak ż e  sko ro  
rząd  p a r la m e n ta rn y  nie m ógł p rz y jść  obecnie do 

‘sku tku , a p a ń s tw o  bez rządu  istn ieć ufe m oże —
1 g ro źn a  luka m u sia ła  b y ć  w y p e łn io n a  
rządem  p o za p a rla m en ta rn y m  do z a ła tw ie n ia  ko­
nieczności p ań s tw o w y c h , to  jednak  jako  tak i rża tł 
m a m y  p ra w o  z w ró c ić  się do W y so k ieg o  S ejm u  z 
p ro śb ą  o udzielen ie nam  sw o jeg o  p o p arc ia  (g łos 
na p ra w ic y : bez M akow sk iego ), do n iezb ęd n eg o  
za ła tw ie n ia  ch o c iażb y  ty lk o  k o n ieczn o śc i’ p a ń ­
s tw o w y c h .

W  p rzem ó w ien iu  sw o jem  nie d o tkną łem  w ie ­
lu zagadn ień  szczegó lnego  znaczen ia , a u cz y n i­
łem  to  um yśln ie, gdyż w  dzisie jsze tn  exposć p r a ­
g n ą łe m  p rz e d e w sz y s tk ie m  u w y p u k lić  te  sp raw y , 
k tó rem i w  p ie rw szy m  rzędzie  rzą d  za jąć  się mu- 
pi. Z re sz tą  zaś będzie  rzad  p ro w a d z ił rzeczy , b ę ­
dą cc w  toku zgodnie z obow iązującem u u s ta w a ­
mi i u ch w a łam i W y so k ieg o  S ejm u. P o  w y b o ra c h , 

■*dy zb ie rze  się no w y  Sejm  i na ław ach  se-irm*- 
w ych  zas iąd z iec ie  panow ie jak o  odm łodzen i po- 

.s ło w ie  .(w eso łość), u s ły s z y c :e :a p a try v Ł n ia  no­
w eg o  rzą d u  na w sz y s tk ie  k w e s tje , d o ty c zą ce  cn< 
łości życ ia  p a ń s tw o w e g o . R ząd  obecny  ogran i- 
cza r:ię do w y m ien io n y ch  za sa d n icz y ch  w y ty ­
czn y ch  działan ia i przedkłada je W ysok iem u S ej­
m ow i. ' '  — .....

^w szy stk ich  cz ło n k ó w  g ab in e tu .
P o s . G łąb iń sid : R ząd  p. N o w ak a z a w ­

dzięcza sw o je  istn ien ie n a ru % em u  p rz e z  P a n a
N aczeln ika P a ń s tw a  p ro c e d u ry  zw y c za jo w e j 
p a ń s tw  k o n s ty tu c y jn y c h  (o k rzy k i na lew icy ). P o ­
n ad to  R ząd  w  is to tn y m  sw ym . sk ład z ie  n ie  różn i 
się od rzą d u  p. Ś l iw iń s k ie j ,  k tó rem u  w ięk szo ść  
odm ów iła ' zau fan ia . — Na cze le  m in is te rs tw a  
sp raw ied liw o śc i sto i cz ło w iek  z n a n y  z e  sw ej 
pa rty jn o śc i. T e k ę  m in istra  sp ra w  zag r. ob ją ł ze 
w zg lę d ó w  p a rty jn o -p o lity cz n y ch  c z ło w ie k ,- -k tó ry  
m ó g łb y  na polu nauk i : technik i odldać o jczyźn ie 
p o w ażn e  usługi, a!e w  ty m  w y p a d k u  frędzle c z y n ­
nikiem  ro z s tro ju . D la sz e re g u  m in is te rs tw  m iano­
w an o  k ie ro w n ik ó w , co o tw ie ra  d a lszą  m ożność 
zm ian i kom binacji p a r ty jn y c h . Z ty ch  p o w o ­
d ó w  s tro n n ic tw o  n a sz e  o d m a w ia  rz ą d o w i za u ­
fania.

P o s . R a rlick i: S tro n n ic tw o  n a sze  nie u w a ­
ża obecn eg o  R ządu  za R ząd  — za  k tó ry  p a r ­
tia m o g ja b y  p rz y ją ć  śc iśle jszą  odpow iedzia lność, 
oczeku je  jednak  od rząd u  polijyk? pokojow ej, b e z ­
s tro n n o śc i w  czasie  'i& iro ró w , w y tę ż o n e j dzia ła l­
ności' w  w alc e  z d ro ży z n ą . —  D alej o czek u ­
jem y  od rzą d u  s ta n o w cz e j i ro zu m n ej d e ­
cyzji w  sp raw ie  G alicji w schodn iej. P ra g n ą c  u- 
niknąć da lszego  p rzesilen ia , s tro n n ic tw o  nie od ­
m aw ia  rz ą d o w i zaufan ia .

P . D u b an e w icz : S tro n n ic tw o  n a ro d o w o -c h rz  ..- 
śc ija ń sk o -lu d o w e  ■w obec g ab in e tu  p. N o w ak a z a j­
m uje s tan o w isk o  z a ję te  już co do g ab in e tu  p. Ś li­
w ińsk iego . T e  sam e p o w o d y  zm u sza ją  klub 
NC-hL. do pod jęcia  bezw zg lędnej opozycji w o b ec  
n o w eg o  rząd u .

.... p . W ito s  (P S L .): P rz y p o m in a m , że  k lub  P S L . 
ćw w krotm e w  .czasie  p rzesilen i*"« w ra c a  i się do 
sa o n w ic tw .z  p ro p o zy c ją  u tw o rz e n ia  g ab in e tu  par-, 
larrien tarnego . P ro p o z y c ję  o d rzucono , a w ó w cza s  
klub p o p arł rzą d  p. Ś liw ińsk iego , a  k ie d y  rząd  
ten obalono , w ystąp ił przeciw  kandydaturze p. 
K orfantego, chcąc o szczęd zić  P o lsce  w alk w e w ­
nętrznych i przesilenia p ań stw ow ego .

S tro n n ic tw o  udzieli g a b in e tó w ? ' p, N ow aka 
poparc ia , pod warunkam i: ł)  Rząd przeprow adzi 
w yb ory  do Sejm u i S en a tu  w u sta lo n y m  term i­
nie. 2) Z apew ni w oln ość w  czasie akcji w yb or­
czej, 3) W y k o n a  u s ta w y  u c h w a lo n e  p rz e z  S e jn ,  
a w  szczegó lnośc i u s ta w ę  o re fo rm ie  rolnej.

P . Skulski: P rz e z  obalen ie g ab in e tu  P o n ik o ­
w sk ieg o  i d a lszy  p rze b ieg  w y p a d k ó w  otbniRyła 
się p o w a g a  P a ń s tw a  na z e w n ą trz  i o bn iży ł się 
a u to ry te t  w e w n ą trz  k ra ju . W a lu ta  sp ad la , d ro ż y ­
zna w z ro s ła , pożyczk i za g ran ic zn e  nie u d a ły  si’ę. 
a w  k o nsekw encji b ęd z iem y  m usieli p rz y s tą p ić  de 
rew iz ji budżetu  i znaczmfe z w ię k sz y ć  c ię ż a ry  po ­
d a tk o w e . Nie k w e s t jonu jąc  d o b re j w o li p . N o w a­
ka , s tw ie rd z am , że  w  p o ró w n a n iu  do R ządu  p. 
P o n ik o w sk ieg o  je s t n o w y  R ząd  znaczn ie  s łab szy  
i je s t da lszy m  ciąg iem  R ządu  p. Ś liw ińsk iego . P o ­
n iew aż  R ząd  ten  je s t je d n o stro n n y , a irzereg  tek 
o b sad zo n o  n ieodpow iedn io , p o n ie w a ż  nie d a je  g w a 
ranc ji co  do b e z s tro n n o śc i w  ok resie  w y b o rc z y m  
klub n asz  nie m o ż e ,g ło so w a ć  za w o tu m  zaufan ia , 
ale nie b ę d z ie m y  gło&owaili p rze e fw  kon iecznoś- 
ctom  p a ń s tw o w y m .

P . W uznicki (W y z w o le n ie ): Nie zg a d za m  s te ­
na tw ie rd z en ie  p. S ku lsk iego , jak o b y  rzą d  K o rfan ­
teg o  niJał w ięk szy  a u to ry te t  od R ządu  obecnego  
k ład ę  sp ec ja ln y  nac isk  na do trzy m an ie  te rm inu  
w y b o ró w . —  G d y b y  te rm in  nie z a s ta ł d o tr z y ­
m a n y  — wówczia.s sitanowiisikuf s tro n ­

n ic tw  p o p ie ra jąc y ch  rzad  u le g ło b y  zm ian ia; 
s tro n n ic tw a  te  p rz e sz ły b y  do n a jo s trze jsze j opo­
zycji. M ów ca dom aga się b ez s tro n n o śc i i c z y s to ­
ści w y b o ró w ', cofnięcia ro zp o rzą d zen ia  m hY stra 
sp ra w  w e w n ę trz n y c h , a b y  na ze b ran ia ch  p o se l­
skich p rze m aw ia li ty lko  posłow ie . Jeżeli p ostępo­
w anie rządu zgodne będzie z jego program em , to 
uzyska poparcie klubu s ła łe„ a obecn ie  k lub  b ę ­
dzie g ło so w a ł za vo tum  zaufan ia .

P . C zerniaw ski (NO H K R.): W oła  Sejm u sli- 
w e re n n e g o  zosta ła  p rz y  tw o rze n iu  gab ine tu  \\

K orfantego zg w a łco n a , p ra w o  zo s ta ło  z łam an e , a 
Sejm  nie zn a laz ł do tąd  e n e rg jł • s ta n o w cz o śc i w  
obronie p raw a . O becn ie  p o zo sta je  d ro g a  o d w o ła ­
nia sic do ogóiu . D o trz y m a n ie  te rm in u  w y b o ró w C 1 
fest tia jw aśm iejszcnr^tadanieiT i k aż d eg o  rządu . — 
Rząd u. N o w ak a je s t p o w tó rzen iem  rządu  p. Śli­
w ińskiego. Klub n asz  nie m oże mu u d zie lić  z a u ­
fania.

W ic e m a rsz a łe k  M o rac ze w sk i s tw ie rd z a , że
o. C z em iew sk i u ży ł w y ra ż e n ia , iż N aczeln ik  P a ń ­
s tw a  w y w o ła ł au a rch je , za  co przyw ołu je go  do - 
po rządku . W y ra ż a  w ogóle ubolew  anie, że  tak ie  i 
zdan ia  m eg ą  b y ć  w y p o w ia d a n e . ^

P . C h ąd zy ń sk i (N P R .): N ajw ażn ie jsza  k o n ie - '- 
cznośc ią je s t  zakończen ie  p rzesilen ia . P rz e c iw  
sk ład o w i gab inetu  s tro n n ic tw o  m ó w cy  m a p ew n e  
z a s trz e ż e n ia  i n ie b ie rze  za g ab in e t o d p o w ie­
dzialności, ale g ło so w a ć  b ęd z ie  za  jego  p o p a r­
ciem . S tro n n ic tw o  nic będzie  g lo so w a ć  p rze c iw  
kon iecznościom  p a ń s tw o w y m , a  p o z a te m  z a s tr z e ­
ga sobie w o lną  rękę .

P .F e d e ro w ic z  (KPK.) ?-g!aszam  n ast. w n io sek : 
M ając  pełne zaufan ie do o so b y  p an a  p re z y d e n ta  
m in istrów , W y so k i Selm  ra c z y  u chw alić :

Sejm przyjm uje do w iadom ości exp osć pana  
prezydenta m inistrów .

P . S tap iń sk i o św iad cza , że o. N o w ak  z o s ta ł 
p o w o ła n y  na s ta n o w isk o  p re z y d e n ta  m in is tró w  
p rze z  ż y w io ły  k o n se rw a ty w n e , a le  m ó w ca w y r a ­
ża nadzie ję , że odróżni on gdzie p ra w d a , a gdzie 
k ła m stw o , gdzie n r 'o ś ć  dla k ra ju  i będzie z  ca łe j 
s iły  z w a lc z a e  p ra w ic ę  (w rz a w a , śm iechy  i u- 
k łask  i).

F . R o ssp t s tw ie rd z a , że n ieh ezn e  jego s t-o n -  
n ic tw o  u s iło w a ło  u trz y m a ć  w. Sejm ie cen tru m  1 
nie d o p u szczać  do starć, pom iędzy  lew icą  a g ra t  
w ica. O becne  s ta n o w isk o  sw o je  uza leżn iło  s tro n ­
n ic tw o  od sk ład u  i p ro g ram u  rząd u . P ro g ra m  p. 
N o w ak a  p rz e d s ta w ia  się tak . że m ó w ca  tę  sp ra w ę  
pom inie, a co do sk ład u  rząd u  m a p ew n e z a rz u ­
ty . M y p o p rze m y  n o w y  rząćl, ale p ieczęc ią  n aszą  
nie m o ż e m y  p rzy p ie cz ę to w a ć  rząd u , k tó ry  w  tej 
c h w il  pow in ien  b y ć  inaczej sk o n s tru o w a n y .

P . M a tak ie  w ic z : K lub n aśz  w s trz y m a  się od 
g łosow an ia?  nad v o tu m  zaufan ia .

P . S p ick e rm an  o św iad cza , żę klub p o słó w  
niem ieckich  je st za udzielen iem  rzą d o w i v o łuin 
zaufan ia , p o n ie w a ż  p re z y d e n t N ow ak  je st p ierw * 
sz y m  p rez y d en te m , k tó ry  p o ru sz y ł sp ra w ę  m n ie j­
szości n a ro d o w y ch .

P . Ks. O k o ń  w y ra ż a  iR ządow i zaufan ie .
W  g lo sow an iu  p rzy ję to  w niosek  p. F e d e ro w ::- ' 

cza o p rzy jęc ie  do w iadom ości expose p re z y d e n ­
ta  m in is tró w
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P rz y s tą p io n o  do trzec ieg o  cz y ta n ia  u sta w y  o 

N ajw yższym  T rybunale A dm inistracyjnym . C ąJą 
u s ta w ę  przyjęto w  trzeciem  czytaniu.

P . M eisner r e fe ro w a ł  sp ra w ę  now eli do u s ta ­
w y  inw alidzkiej.

P o  o św iadczen iu  W ice m in is tra  M arkow skfego , 
to  do  w niosku  m n ie jszości konnsii o rozc iągn ięc iu  
u s ta w y  inw alidzk ie j ta k że  na in w alid ó w  z w o in y  
franc-.isiko-niem ieckiej i z w o jn y  ja p o ń sk o -ro sy j-  
skie.i d alszą  d y sk u sję  o d roczono  o o  posiedzen ie 
ju trze jszeg o .

P rz y s tą p io n o  do n ag łeg o  w n iosku  p. Ż u ła w ­
sk iego  o zn iesien ie  stanu  w y ją tk o w e g o  w  M ało - 
polsce.

P . Lieberm an: S G n  w y ją tk o w y , w p ro w a d z o ­
n y  w  M ałopo lsee  w  chwil? w y b u ch u  w o iny  p rzez  
a u s tria c k ą  R ad ę  m inistrów ', d o ty c h c z a s  istn ieje. 
Pr.opomi.ic o d pow iedn ią  u s ta w ę , k tó ra  p o s ta n a w ia  
zn iesien ie s tan u  w y ją tk o w e g o  w  'M ałopolsee . — 
w p ro w a d z o n e g o  ro zp o rzą d zen iem  a u s tr . R a d y  
m in is tró w  w lipcu 19!4 r. W  g ło so w an iu  u s ta w ę  
p rzy ję to  jed n o m y śln ie  w  dirugiem i trzec iem  c z y ­
taniu.

N astęp n e  po sied zen ie  w  p ią tek , o godz. 2 pi 
południu .

iomisji sejmowych.
D rzew o  i za p o m o g i  p ien iężn e  d la  

osadników .
W a rsza w a .  Komisja handlowp-przomysb-

w a pod przewodnictwem p. Diamandi obiadowa  
u d  umowami zawartemi między Polską a Niemca 

3 dotyuątem i kopalń górnośląski-h i par.s:v.o
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wiaśności górniczej w polskiej części Górnego Ś l i ­
ska. Przedstawiciel Ministerstwa przemysłu i handii: 
/rzedstawif treść odu umów. Szczególne zaintere­
sowanie wywołała umowa, mocą której rząd w y­
dzierżawił eksploatacje polskich kopalń skarbowych 
spółce, do której należy z udziałem 50  prc. reszta 
z tś  udziałów.przesz!? w ręce francuskie. Na czel. 
tej spółki stoi poseł Korfanty, a na czele Rady 
nadzorczej pp. Benis, Armtilowicz i Wychatycki. Na 
jntrzejszetn posiedteniu komisji Rząd przedstawi 
umowę na dzierżawę zawartą z tą spółką na okrc- 
36 letni. Referentem wybrano p. Ro."s?ta.

Komisja prawni za przyjęła W trzecim czy­
taniu a rt 11 projektu ustawy o ochronie lokat -  
rów. Artykuł ten traktuje o sprawie dzierżaw' zabu­
dowań podwórzowych. Następnie rozpatrywano wnio- 
skf klubów ZLN., Ćh. D., NZL. Wyzwolenia i NR '. 
w sprawie rozciągnięcia *na >.a’y obszar państwa 
obowiązującej w b. zaborze austriackim ustrw^ z 
dnia 26 stycznia 1936 r. zawierającej postanow ie­
nia karne dla ochrony swobody wyborów i zgroma­
dzeń. Po dyskusji postanow iono wybrać podkomisję 
w której skład weszli pp. Grzędzielski, ks. Luto­
sławski i Zygmunt M atikiewicz. Podkomisja ta ma 
rozpatrzeć wniosek i przyjść z opinją swoją na p o ­
siedzenie jutrzejsze, k ó; e się rozpocznie o gcdzinie 
11 rano.

Komisja odbudowy kraju P. B.yl refe owa- 
sprawę dostarczania materjalów budowlanych dla 
osadnictwa na kresach. Po dyskusji uchwalono re­
zolucję wzywającą Rząd, aby przyszed’ z wydatną 
pomocą osadnikom, a w szczególności, aby natych­
miast bezstronnie rozdzielił m ęd zy  osadników kwotę 
mdjarda marek, przewidzianą przez preliminarz bu­
dżetu na r. b. na cele kolonizacji. Pomoc ta ma 
być okazana w naturze, a przedewszystkiem w ma- 
ierjcłactj budowlanych, na podstawie skrypto v d łu- 

ig if r .  -ń, -które zainteresowani oędą podpisywać w P.>- 
^B-'iatowych Biurach Odbudowy Kraju. Posłowie wileń-

Krzyżanowski i Mickiew cz poruszyli sprawę 
p o d b u d o w y  Wilsnszczyzny.
F  Komisja rabat publicznych przyjęła w trze­

cim czytaniu projekt ustawy o nadawaniu rytułu 
in w n ie a . Przewodniczył p. Kędzior.

M p a c ji wyborcza da Senatu,
,  ̂Ordynacja wyborcza do Senatu, uchwalona o- 

stacecznie przez Sejm w trzeciem czytaniu na p osie­
dzeniu z dnia 23  z. m., opiera się zasadniczo na 
postanowieniach ordynacji wyborczej d» Sejmu. J e ­
dynie pod pewnymi względami ordynacja wyborcza 
do Senatu różni się od ordynacji sejmowej, co w y­
nika z odmiennej konstrukcji hby Wyższej w zesp ól, 
oiganów władzy ustawodawczej.

Prawo wybierania senatorów przysługuje ka­
żdemu wyborcy do Sejmu, który w dniu ogłoszenia  
uyhtłi jw do Senatu ukończył 39 lat (a n ;e 21) i
w dniu tym zamieszkuje w okręgu wyborczym przy­
najmniej od roku (a nie od przede.dnia).

Wybieranymi do Senaiu megą być wszyscy 
obywatele Państwa, niezależnie od miejsca zam ie­
szkania, posiadający czynne prawo wyborcze do Se­
natu, k.órry w dniu ogłoszenia wyborów mają ukoń­
czonych 40 lat.

Z całego obszaru Państwa wybiera się 111  
senatorów (444  : 4), z czego przypada na listy o- 
kręgowe 93, na listy państwowe zaś —  18.

W celu przeprowadzenia wyborów do Senatu 
cały obszar Rzeczypospolitej zostaje podzielony na 

ręgów, przyczem każde W ojewództwo i m. s \  
stanowią odrębny okręg wyborczy.

rra okręgu wyborczym działa Okręgo- 
yyborcza w tym samym skł idzie, co 

do Sejmu, a jest nią jedna, w yzna- 
— PP‘»w b )Ł (yn acii, z okręgowych komisji wybor- 

ych, przeprowadzających wybory do Sejmu.
Obwody głosowania przy wyborach do Seuatu 

r.deowiadają obwodom głosowania, usranowionym  
uua w y b o ró w  do Sejmu. W każdym obwodzie dz a>a 
O bw odow a kermsja wyborcza w tym samym skła­
dzie, co przy wyborach do Sejmu.

Listy kandydatów do Senatu zgłaszają wyborcy 
w liczbie najmniej 50  na ręce przewodniczącego  
Okięgowei komisji wyborczej najpóźniej na 30 dn 

'przed dniem wyborów do Sejmu (wybory do Senatu  
odbywają się zawsze w tydzień później) w taniej 
samej formie, co listy kandydatów do Sejmu-

Państwowe listy kandydatów do Senatu zg ła ­
szane być powinny na ręce Generalnego komisarza 
wyborczego najpóźniej na 49 dni przed dniem w y- 
b*.'ów do Sejmu na tych sam ych w t-unkacii i w tej 
ę uii i-jnrtie, co i państwowe listy kandydatów do
A : ; I*. U *

Zgłaszający państwową listę kandydatów d;- 
Aj nu mogą oświadczyć, iizg łoazą  także państwową 
istę do Senatu i proszą o ozuaczenie obydwóch lis 

jednakowym numerem.
Liczba kandydatów na liście państwowej kan­

dydatów do Senatu nie może przekraczać 25, zaś 
na liście okręgowej dwukrotnej liczby Senatorów, 
przydzielonych właściwemu Województwu przez o r ­
dynację wyborczą.

Pr-dzia mandatów do Senatu z list okręgo­
wych odbywa się systemem ci ’ fi o d ’a. Tym samym  
-ystemrm zostają podzielone m aniaty m ęd /y łisty  
->aństW3Wi w stosun u do liczby ulyska:ivch man- 
d ró w  senatorskich w okręgach, przyczem ko.zystz- 
lie z list państwowych uea eżn one jrsi od prze­
prowadzenia senatoiów  przynajmniej w t.zecń okrę­
gach wyborczych.

Walki partyzanckie na granicy Polski.
*Vilno. (A W .) „W lileńskaja R iecz* donosi, że I a r ty le n i .  „C zarn i*  ro z b ro ili 10 b ao n ó w  p iecho ty . 

28. Ig ica w  re jp m e 'B orysów -— M ińsk ro zp o c zę ła  131. lipca s ły sz a n o  k an o n ad ę  a r ty le ry jsk a  na tc ry io  
się k rw a w a  w a łk a  o d d z ia łó w  p a rty z an c k ich  >ąw. rjutn ju jlsk iem . W  odd-zialach ho lszow T rbcii pam -
c z s m y m i b o lszew ik am i. W  ciągu  2 dni w  w ielu 
p u n k ta ch  s ta c z a n o  p ra w d z iw e  b itw y  z udziałem

ka. M ińsk o to c zo n o  łań cu ch em  w ojsk .

Ze spraw marskich.
W arszaw a. (AW .). S fe ry  k o m p e te n tn e  sąd zą . I W a rs z a w a . (AW .). K ie ro w n ic tw o  ma 

że  w n |s f e k  o odstąp ien ie  6 s ta tk ó w  w o je n n y c h } w o jen n e j o p ra c o w a ło  p ro jek t u s ta w y  poboru  do 
p rze z  A m e ry k ę  P o lsc e  nie da się z re a liz o w a ć  zc 
w zg lędu  na u c h w a ły  k o n g re su  w asz y n g to ń sk ie g o ,
-który zo b o w ią za ł się do n ie sp rz e d a w a n ia , ani d a ­
ro w y w a n ia  ty c h  jed n o stek  b o jo w y ch  innem u p a ń ­
s tw u . .   o-

iryna-rki

m a ry n a rk i w ojennej. P ro je k t p rzew id u je  4-l<*ttfcą 
s łu żb ę  ochotnicź-ą; gdyż w  tym  jed y m e ok resie  
m ożna w y szk o lić  specja-ifetów. ,

■GU9M "“BB?

Strajk roicy w Wielkspoiscs.
p rze sz łoP oznań. (AW .). S tra jk  ro ln y  obją ł 

70 m a ją tk ó w  w e w sz y s tk ic h  p o w ia tac h  w o je ­
w ó d z tw a  po zn ań sk ieg o  i m a na ogół p rze b ieg  
spokojny . S tra jk u ją c y  ro b o tn ic y  k o n tra k to w i i s e ­
zonowo okazu ją  g o to w o ść  do p ra c y . W  m ają tku  
P o g o rz e le  w  G ościańsk iem  z a s to so w a n o  te r ro r  do 
ro b o tn ik ó w , k tó rz y  nic chcieli sic p rz y c h y lić  do 
s tra jk u .

Poznań. (A,W.) S rra jk  poznańsk i w y b u ch r 
nie w e  w szy s tk ich  p o w ia .a c h . Ze s tro n y  rządu  
p oczyn iono  w sz y s tk o , a b y  d o p ro w a d z ić  do m ożu- 
w ic ry c h le j likw idacji s tra jku- A kcje p ro w ad zi 
osobLśuie Min. D a ro w d ri.

- -o -

M a si a i m

P r z e d  ^ j a z ó o m  l o n d y ń s k i m
Berlin. (PA T .). „B eri. Z tg. am M ittag “ donosi 

z P a ry ż a ,  że  posiedzen ie  R ad}' g ab in e to w e j, z w o ­
łane- na dziś po po łudn iu , m ieć  będzie  p ie rw sz o ­
rzędne  znaczen ie . P re z . M illerand  w eźm ie  udział 
w  posiedzen iu . P ra w d o p o d o b n ie  p o w z ię ta  będzie  
na n iem  d ec y z ja  w  sp ra w ie  p ro p o zy c ji P o in ca -  
re g o  na kon ferenc ji lo ndyńsk ie j celem  ro z w ią z a ­
nia k w e s tii o d szk o d o w ań .

Londyn. (PA T .). W e d łu g  inform acji z kół o- 
fic jalnych , .konferencja m iędzy  L loydem  i P o ln - 
carern  rozpoczn ie  się w  po n ied zia łek , b e z p o ś re d ­
nio po  p rz y b y c iu  P o in ca re g o  do ang ielsk iego  m i­
n is te r s tw a  sp ra w  za g ra n ic z n y c h . S ąd zą , że n a j a ­
d y  te  b ęd ą  s ta n o w ić  p rz y g o to w a n ie  -Jo n o w y ch  
ro k o w ań , w  k tó ry c h  o d e g ra  te ż  ro lę k o m ite t 
bank ierów ', o raz , iże n a ra d y  tc p rzy g o tu ją  d rogę 
do w ielk iej konferencji1 m ięd zy n a ro d o w e j, na k tó ­
rą  ibędą też  z a p ro szo n e  S ta n y  Z jednoczone , albo 
te ż  da się  A m ery c e  sp o so b n o ść  zw o łan ia  tak ie j 
konferencji do 'W aszyng tonu .

Londyn. (A W .). W  k o tach  rz ą d o w y c h  tw ie r ­

dzą, że k o n fe ren c ja  L. G e o rg e ‘a z P o in ea re m  ro z ­
poczn ie  się n a ty c h m ia s t po p rz e b y c iu  P o ih la re g o  
do L ondynu . R o k o w an ia  te d o p ro w a d zą  praw ció- 
p odobn ie  do zw o łan ia  konferehoji m ię d z y n a ro d o ­
w ej. Na k on ferenc ję  tę  będz ie  ta k że  z a r o s z o n a  
A m ery k a , a lbo  da się je j sp o s rb n o ść  do zain ic jo­
w an ia  podobnej akcji w  W a sz y n g to n ie -

P a ry ż . (PA T .). P o iiic a re ‘mu, k tó ry  7. bm . w y ­
jeżdża  do L ondynu , to w a rz y s z y ć  będą m m ister 
fin an só w  de L a s te r ie  o raz  d y re k to r  den p o lity c z ­
nego  m in is te rs tw a  . ru a w  za g ran ic zn y c h  P e re tto  
delia R occa .

P a ry ż . ( P A D .  ,,M atin“ donosi z L ondynu , że 
w  ta m te jsz y c h  u rz ę d o w y c h  ko łacti u trzy m u je  się 
pog łoska . iż k o n fe ren c ja  L lo y d a  G e o rg e 'a  
z P o in ea re m  z o s ta ła  u p ro szc zo n a  p rzez  o g ło sz e ­
nie n o ty  B a lto u ra . M m ister sp ra w  zagr. C urzon  
o cz ek iw a n y  je s t w L ondyn ie  z końcem  ty godn ia
i w  p o n ie d z ia łe k  rozpoczn ie  u rzęd o w an ie .

Zaestrzenie dotychczasowych sankcję
P aryż . (AW .) P o in c a re  w z b ra n ia ł się w c z o ra j 

w ieczo rem  udzielić  rep re z e n ta n to m  p ra s y  d o k ła ­
dn ie jszych  in fo rm ac ji w  k w e s tji reparacyijnej. — 
O św ia d c z y ł ty lko , że  środk i, k tó re  za m ie rz a  z a ­
s to s o w a ć  będą po legać na za o s trze n iu  d o ty c h c z a ­
so w y c h  sankcji. D nia 15 b. ni. z o s tan ą  z a s to so ­
w an e  p ie rw s z e  za o s trz e n ia . „ Je s te m  n asze j s p ra ­
w y  zu p e łn ie  p e w n y , m ów ił, że nic m o że  nam  iitkt 
p rz e sz k o d z ić  w  p rz e p ro w a d z e n iu  n asze j akcji, po ­
n ie w a ż  m a m y  w a r to śc io w e  o b iek ty  w  sw y m  r ę ­
ku*

P aryż . (AW .) D zienniki fran cu sk ie  dow iadu ją  
się, że p o g ło sk i o rzekom etm  o b sa d ze n iu  o b sz a ­
ru  R u liry  sa zu p e łn e  b ez p o d s ta w n e . B ędą  n a to ­
m ias t z a s to so w a ń *  nas tęp u jące  śro d k i p rz y m u so ­
w e :  1) W y d a le n ie  80.000 N iem ców  z Alzacji i L o ­
taryngii'; 2) K onfiskata  ich p rz e d s ię b io rs tw  p r z e ­
m y sło w y c h  na rze cz  p ań s tw a  fran cu sk ieg o ; 3) 
K onfiskata fab ry k  i w łasn o śc i p ry w a tn y c h  w  ob ­
sz a rz e  N ad reń sk im , jak o  też w  D u sse ld o rfie  i 2

innych  m ie jsco w o ściach  teg o  o b sz a ru ; 4) S ankcje  
p ra w n e  w o b sz a rz e  nad R ubra .

P aryż . (PA T .) „Journal*  podaje , że p la n o w a ­
ne za rząd z en ia  p rz y m u so w e  rząd u  francusk iego  
na w y p a d e k  o d m o w n eg o  s ta n o w isk a  N iem iec, są 
p ro g re s y w n e  i stosow nie się b ę d ą  odpow iedn io  do 
okoliczności. P ie rw sz e  sankcje b ęd ą  m ia ły  c h a ra ­
k te r  u m ia rk o w a n y .

G ab in e t fran cu sk i dop ie ro  dziś p o w eźm ie  d e ­
cyzję , cz y  ta k ie  z a rz ą d z e n ia  są  kon ieczne. R / i d  
fran cu sk i z a m ie rz a  p rze p ro w ad z ić  ko n fisk a tę  s to p ­
n iow o. —  W  k aż d y m  raz ie  ko n fisk a ta  p rz e d s ię ­
b io rs tw  p rz e m y s ło w y c h  w  Z ag łęb iu  R u liry  w y ­
daje sfe n ie p ra w d o p o d o b n ą , gdyż  w y m ag a ła b y  
u ży c ia  w ojska .
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O «  a g i.
„Słowo Polskie1* zaniepokojone jeśt mocno 

tbwestją, czy wyb ,y u nas kędą „.gMity sU ie“, czy 
j.tneksyUańskiekl Zapewnienia R ząd u ,  iż będą prze­
prowadzone bezstronnie, uważa za zlą wróżbę.
, Ale gdyby Rząd milczał w tej sprawie, obu 
'rżałoby się pewno jeszcze, bardziej

Zrozumiiłą jest izeczą. że ,  Słowo Polskie* po- 
tępią awanturę na zebraniu Związku lud narodowe­
g o  w Krakowie.. Zapomina jednak, jakim półuśmie- 
szkiem wesela witała samo i jego ws^ólpartyjnicy 
pobicie Piastowców w Poznaniu. .S ło w o  Polskie* ma 
czysto murzyńskie prawidła moralność : „DoDrzejest 
gdy ja komu zabiorę żonę. Zie jest, gdy kto mnie 
,•zabierze żonę11!

To też domaga się od Rządu, by nie dopu­
szczał do teroryzowania prawicowych zebrań wybor­
czych, ale nie mówi nic, co ma czyn ć Rząd na wy- 
,p. dek reroru ze strony przeciwnej. A źe teror z tej 
strony jest prawdopodobny, tego już i zapowiedź 

Słowa*', iż endecja organizować będzie „sam oobro- 
nę“ (czytaj bojówki endeckie), najaaoczniej dowodzi.

Tymczasem, póki jesz. ze bojćwek tych nie zdą­
żono zorganizować, poczciwa policja państwowa, 
jkonno I zbrojno strzeże lokalu redakcyjnego, gdzie 
.przeciw Rządowi, Państwu i Gdowie Państwa fabry­
kuje sie codziennie setki inwektyw, tysiące biudnych  
plotek i kłamliwych pocisków z za plota.

To już nie po meksykańsku, to czysto po 
.pois!; u !
o a a H a n a n H n M a i n n n n K m B g a m i K a H B

K R O N I K A .
Kalendarz. 5 sierpnia. Rc-kat.: MPM. Śa. —  

j Gr.-  kat.: Trotyma. —  Słowiański: Stanisława św.

—  Tak —  to dobrze! Nidąsana wczoraj 
,aura, dostała wieczorem spazmów, poczem puściły  
się jej łzy rzęsiste z oczu: po lekkiej burzy spadł 
deszcz i uwolnił nas od plagi kurzu. Otóż najlepszy 
system. U nas nie zawadziłoby latem, by co noc 
deszcz spłókał nieco miasto. Na.om ast we dnie 
chcemy słońca, pogody —  jak dziś właśnie,

■; 2 O——
—  M inistsr spraw wo sk. gsn. Kazimierz 

tSosnkowskl rozpoczyna z dniem 4 sierpuia urlop 
'wypoczynkowy.

—  Wojewoda lwowski p. Kazimierz Grabow­
ski, po powrocie z urlopu, ob ął urzędowanie dnia 
;.ł b. m. i udziela posłuchań, jak dotąd, w ponie­
działki, środy l soboty.

— Walka Z epidemjami. Według informacji 
„Kurjera Warsz.* Minister zdrowia publ. dr. Chodź- 

Ifeo wyjeżdża 11 b. m. do Genewy, celem wzięcia 
[udziału w zorganizowanych przez Ligę Nar. nara- 
dacn co do walki z epidemjanr.

—  Podwyższenie opłat. Minister Poczt i Te­
legrafów wydal rozporządzenie, mocą którego została 
jpoawyższona dotycnczasowa oplata za telegramy 
zwykłe z 10 na 2 0  Mk., a za telegramy pilne z 30  
tna 60  Mk. od wyrazu. Jednocześnie ustala się naj­
niższą opłatę od telegramu zwykłego na 200  M k, 
'a telegramu pilnego na 6 0 0  Mk.

—  Lw ów  -  Poznań. Dyrekcja koleji państwo­
wych podaje do wiadomoś :i, te obecnie kursują . e 
pociągi pospieszne Nr 4 1 0  (Lwów odjazd 14*30 
» Nr. 400  Lwów przyjazd 13*55) pomiędzy Lwowem 

'a Katowicami z dniem 10  sierpnia b. r. kursować 
będą pomiędzy Lwowem i Poznaniem przez Kato- 
>wice 1 Niemiecki Górny Śląsk. Przepisy obowiązu­
jące podróżnych przy przyjeździe przez Górny Śląsk 
umieszczone będą w wagonach. Podróżni korzysia- 

Ijący z pociągów bezpośredniej komur kacji muszą 
przy przejaździe przez Gó ny Śląsk posiadać do­
wody tożsam ości osoby. Paszporty ani wizy nie sa 
wymagane. Wyłączone są z przewozu osoby woj- 

.skowe i policja.
—  W ykolsjenie się pociągu. Dnia 31 ł  m 

(Wykoleił się pociąg mięszany nr, 1623 między Du- 
jnajowem i fiinowicami, na linji Lwów-Podhajce. 
.Kierownik pociągu i konduktor pocztowy odnieśli 
ilekhie kontuzje. Z podróżnych nikt nie odniósł ta -  
[dnych obrażeń U m niecie przeszkody ruchu potrwa 
.©koło 4 8  godzin. Celem zbadania przyczyny w ypjd- 
'ku wyjechała na miejs e komisja pod przewodni­
ctwem wiceprezesa tu t  Dyrekcji Inż. Nosowicza.

—  Bohaterski czyn oficera. W Krakowie 
licznie zgromadzona nad Wisłą publiczność była 
■onegdaj świadkiem wypadku, któ y tylko dzięki,

przytomności umysłu i o i.w .dze jednego z oficerów 
por. K-ThirfS z 21 górskiego pułku, nie pociągną* 
'a ;oftą śmierci.

Jedna z pań mi m ów icie przystła na plażę ? 
il cuietniem dz eckiem, które bawiąc się w wodzie 

wyszło poza ob sb pśywGn: i na środku rzeki por­
wał je bystry prąd na giębię.

Na rozpaczliwy krzyk dziecka rzucił się na 
pomoc jeden z kąpiących się lecz będąc słabym  
piywakiem i czując, że nie podoła zadań u, zaw ró­
cił. Na W śle płynęła łóóź z żołnierzami, lecz pły­
nęła pod w o lę  i b y li dość daleko. W tym kryty­
cznym mom ncie por. Kohen, tak, jak stał na brze­
gu, w ubraniu i batach, skoczył bez namysłu do 
wody, dopłynął i dziecko wyratowa'.

—  (I) Ze sportu, tikkoah wiedeńska pierw- 
szokiasowa dru yne, zajmująca drm ie miejsce w mi-
trzostwie A istrji, a j dna z najsilniejszych na kon­

tynencie, przyjeżdża do Lwowa na 5 i 6 sierpnia, 
by rozegrać dwa metche footbaiowe z Ż K S. , il o - 
sinoneą“ i L. K. S .Pogoń". B jd i to więc zawody  
bodaj czy nie najbardziej interesujących w tym s e ­
zonie. Kiuby iwowskle powinny dołożyć wszelkich  
sił, by godnie zeprezentować nasz sport.

W sobotę meting lekkoatletyczny, w niedzielę 
zawody , ,Hygibor'* (P ,zem yśl) i „tlasm oarl U.".

„C a;ovia“ — Ruch toczą match o mistrzostwo 
polskie. & ; 2 i 7 : 0.

Łódź „Union11— ,,Sturm “ 2 : 3 () : 1).
—  Wódka w Rosji. W Rosji sowieckiej ma 

być przywrócona sprzedaż wódki ograniczona od 
czasu wybuchu wojny oficjalną prohibicją. O głosze­
nie odnośnego dekretu miało nastąpić 1 sierpnia  
r. b. Produkcja i sprzedaż pozostaną m onopolem  
państwowym.

—  K atastrofa  okrętow a. Z Madrytu donc- 
sią: Okręt hiszpański zderzył się z okrętem włoskim  
na którym znajdował się następca tronu w łoskiego. 
Oktęt hiszpański zatonął, załoga jego uratowana.

—  Złośliwe psy pokąsały wczoraj w różnych 
punktach miasta tf. Kessnera, 3. Staubera i E Bii- 
czaka. Pokąsanych opatrzyło P gotowie ratunkowe.

—  N »Ź m  w  płacy pchnął wczo:aj na uc 
Zimorowlcza A. Szypórkę jego Krewny. Pogotowie 
ratunkowe ranę opatrzyło

—  Przyborami kościelnaitli (dwie m onstran­
cje, krzyż, korona) zabawiali się wczoraj dwaj mali 
chłopcy lat 10  1 11 na ul. Zamkowej. P. Klecan, 
urzędnik Województwa, odebrał im ie niezwykłe ,,za- 
oawki** —  lecz skąd one dostały się w ręce „mal­
ców ?

Przed kilku dniam zdarzyło się coś podobne­
go na ul. Balonowej, gdzie p. Kirolina B ito g  ode­
brała chłopakom kielich kościelny, którym s ę ba wili.

—  Dwie maszyny do p sanin  zostały w ty ch  
dniach skradzione: jedna (Uaderwood) z kancelatji 
14 p. u?, na Jałowcu, druga (Mercedes) z kance- 
larji d . Szczurowskiego, adwokata w Weinbergu ad 
Winniki.

—  Z kraniki policyjnej. P. J. Przonlakowi 
(ul. Potockiego 30 ) skradziono zarzutkę i skrzypce 
z futerałem.

P. J. M illerowi sk a d z io n o  w tramwąju ŁJ. 
zegarek z łańcuszkiem, wartości 5 0 0 .0 0 0  Mk., a p. 
L. Kubie w tramwaju KD- również zegarek z łań cu ­
szkiem. wartości 3 6 .0 0 0  Mit.

ftot&tii litirackj^artystyczjto.
Repertuar Tsatra ^iejskiegtr.

Fowzrrek przedstawień o  godz. 7*30 wieczorem.

Dziś, w piątek teatr zamknięty. — Ju tro , w 
sobotę Uroczyste przedstawienie z okazji wkrocze- 
uia Legjmiów „Wierna kochanka komedja w 3 
jktach. —  W nLdzielę „W ierni kochanka*'.

R ep ertu a r T e a t r j  .Ttatege (ab Gródecka 2 >.

Dziś, w piątek .Sprawa Kaisera1*, farsa w 3 
aktach Starki i Eislera (po raz ostatni).

Z  Teatrit Wielkiego. W sobotn'etn przedsta­
wieniu „Wiernej kochanki*1 zaprezentu.e 9ię po raz 
pierwszy lwowskiej publiczności znany i cen io n y  
amant scen krakowskich p. Bolesław Brzeski w roli 
porucznika. P. Brzeski rozporządza pięknymi i ujm u­
jącymi warunkami scenicznym i, oraz szczerym ta­
lentem. Dyrekcja teatrów pozyskała p, Przeskłego di a 
scen lwowskich.

Z Teatru Malago Dziś ostatnie przedstawie­
nie , ,Sprawy Ka s:ra“, OJ 5 b. m. te.itr Mały zo­

stan ie na kilkanaście dni zamknięty.

Młodzież poiska w Fetestop .
M ało kto u nas w ie, iż  w  Petersburgu, tej 

otchłani n ęd zy  i zdziczenia zna teki je- się jeszAze 
garść polskiej m łodzieży  uniw ersyteckiej.

M iesięcznik „Sam opom oc akadem icka1' p rzy­
nosi o niej następujące dane:

Od wi-usny 1920 r. w y ż sz e  zak ład y naukowe 
w Rostfi w zn o w iły  sw oją działalność. K orzysta­
jąc z tego, m łodzież polska w róciła  do zak ład ów  
n au k ow ych  dla ukończenia przerw an ych  studiów .

O gólna liczba studentów  P olak ów  k szta łcą­
cy ch  się w  w y ż sz y c h  zakł a dach nauk ow y d i w  
P etersburgu  dochodzi de 200

Utrudniają im ukończenie studiów, n ad zw y­
czaj ciężkte w arunki matc-njailne. O d pół roku p o -: 
Zbawieni są już n aw et szczu p łego  deputatu stu ­
denckiego. Brak odpow iednich dla shrdewtów za -  
roWków zm usza ich do ciężkiej p racy fizycznej, 
jak w j  łaśdowywam e sta tk ów  w  portach, p iłow a­
nie ii sp ław  d rzew a  itp. M łodzież polska pragnę­
łab y  naw iązać najściślejszą łączn ość ciuchowa i 
kulturalną z  krajem.

O czyw iśc ie  najpożyteczniejsza dla rm odzietó  
tej rzeczą  b y łb y  jak najrychlejszy pow rót jej- do 
Po lsk i.

loziśj pefcictwe w Pfótc.
W arszaw a. (AiW.) O głoszone n iedaw no przez 

G łów n y  Urząd s ta ty s ty c z n y  dane w ykazują, że  
obszar od łogów  w  P o lsc e  zm n iejszył się dc trumi- 
mum. W tym  sam ym  jednak cza sie  G. U. S. o -7 
g ło sił cyfry , d o tyczące  sp odziew an ych  p lonów  z 
bteżącej kampanii rolnej.

N ajw yższe  cy fry  w ykazuje p « m o rz e  i  Poznań  
sk ie. Jak w iadom o w y ż sz a  w ydajność g le b y  1  
diziekticy .praskiej -jest w yrfk iem  jedynie i t y l ł l  
kultury rolnej w  tej d zieln icy , gd yż posiada on i 
W  w ielu  w ypad kach  gl^bę znacznie sła b szą  n a  m óc 
p ołacie kraju, a warunki k im a  tyczn e  byinajmneij 
w  roku b ieżącym  nie b y ły  d otych czas przyjazne  
dla rolnictw a. —  N ależy  z tych  faktów  w yciągn ąć  
konsekw encję, że  n a leży  d ążyć do podniesienia i 
kultury rolnej w  całym  'kraiju. Dzłętki wiimożectiu  
produkcji rolniczej —  m o żem y  w  dość szybkiem  
tem pie znakom fne popraw ić nasz bilans hamdlo- 
w y , a w ięc  ji finanse, kurs n aszej marki i w o g ó le  
w  znacznej m ierze u zd row ić ca ick szta lt życ ia  go­
sp odarczego  kraju. Cz: "m*illd m tarodajne zd av 'a ły  
silę d otychczas nie d ostrzegać tych faktów  b ez­
spornych. U siłow ania  M inisterstw a R olnictw a. —  
które starało  się  czyn ić dla rozwoju rohticcwa 
m ożliw ie w iele , wiefokratnae rozbijały się o brak 
poparcia zc strony innych czyn n ik ów  .rządow ych. 
K ierow n ictw o M inisterstw a R oln ictw a p ozosta­
je w  rękach d otych czasow ych , n ależy  się sp*>- :
dziew ać, że  inne czynniki n o w eg o  Rządu zechcą  
w ięk szą  p ieczo ło w ito śc ią  o to c z y ć  rolnictw o, to 
źródło dobrobytu dla P olsk i, która jest przecież I 
krajem  rolniczym

*
T egoroczn y  urodzaj p szer icy , żyta , k-ukury- , 

dzy i jęczm ienia w  Ju gosfawiji, nmo.żlijw.i eksport 
150.000 w a g o n ó w  ziem iopłodów . T ak że urodzaj o- : 
w o c ó w  zapow iada sie nader pom yślnie.
 ...  — — —  ■ I m— III ..

Izba skanbow a przypom ina, że  
sierpnia br. u p ływ a  termin w płacenia  
ty  podatku od w zb ogacen ia  się, które 
się przez n abycie mentcibomcści' lub pr.zW"śl 
cenie w ierzy te ln ośc i lópoteczaiych. W  razi; p óź­
n iejszego  w p łacen ia  tej raty lic zy ć  się będzie 5 
procent od sttk i zw łok i za każdy ch oćb y  tylłw  
rozpoczęty  mi&siąc z w ło k i

W  tym  sam ym  term inie p rzed łożyć in deży  
IzJbde skarbow ej w e  L w o w ie  sz cz eg ó ło w e  obtocze­
nie podatku w raz z dow odem  uiszczenia teg o  p o­
datku. W  obtoczeniu n a leży  okreśftj dokładnie 
nieruchom ość, (którą nabyto, w zględnie oc do kto  
rej ciąjżące na niej w ierzyteln ośc i spłaccnwó, da­
lej dzaeń, m iesiąc i rok nabycia, osob ę, od  której 
ją nabyto i ce n ę  nabycia, k ied y , gdzie i w  laSrej 
k w ocie pobrane n a leży tość  przenośną, w re szc ^  
i ile chodizi o podatek  od sp łacenia w ierzytelność*  
hipotecznych podać sum ę spłaconej w ierzv teh

Sprawy podatkowe.
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,ści, czas  je j sp łacen ia , o raz  o zn a cz y ć  d o k ła d rA  
n ieruchom ość, k tó ra  b y ła  obciążoną  óWn w ic r^ N . 
tełnoŚ!cią, o raz  o sobę  (n azw isk o  lub firm ę) w ie ­
rzyc ie la .

P rz e d ło ż e n ie  d o k ład n y ch  ob liczeń le ż y  w  in-tc:- 
resie  w ła sn y m  p o d atn ik ó w , gdyż w  ten  sposób  za  
P ob iegn ie się owerkiuajlnie p o d w ó jn em u  w y m ia ro w i 

.p o d a tk u , w re sz c ie  ta k że  d la teg o , że je s t to  o s ta tn ia  
sp o so b n o ść  do w y k a z a n ia  uw o ln ien ia  od p o d a tk u  
z ty tu łu  za c iąg n ię c ia  n o w y c h  zo b o w ią za ń  na 
sp ła tę  d aw n e j w ie rz y te ln o ś c i  o raz  p r z y  n a b y ­
ciach n ieruchom ości, — do u zasad n ien ia  p o trą c e ­
nia od  su m y  tra n sa k c ji p rz y ję ty c h  do z a p ła ty  d łu ­
gów  h ipo tecznych  i za c iąg n ię ty ch  nu kupno  n o ­
w ych  d łu g ó w  h ip o teczn y ch .

W  końcu z a u w a ż a  się, ż e  jak k o lw iek  u s ta w a

o p o d a tk u  od w zb o g a ce n ia  się  nie n a k ła d a  ża d ­
nych k a r  w  raz ie  p rz e d ło ż e n ia  ob liczen ia  sz cz e ­
g ó ło w eg o  i n ie w p łac en ia  p o d a tk u , to b e d n a k ,  je­
żeli w ła d z e  sk a rb o w e  z te g o  p o w o d u  zn a jd ą  się 
w  m ożności w y m ie rz en ia  p o d a tk u  dopiero  po u- 
p ly w ie  d łu ższeg o  czasu , odnośni p o d a tn ic y  o b o ­
w iązan i b ę d ą  do  u iszczen ia  p o d a tk u  w ra z  z o d ­
se tk am i zw łoki, k tó re  m ogą w y n o sić  ty le ,  co sarn 
p o d a tek , a lbo  i w ię c e j; liczy ć  się je bow iem  b ę .  
dzi-e od  10. lipca w zg lęd n ie  21. s ie rp n ia  1922 , aż  po 
dzień  n iszczen ia .

P rz y  \vi]>łacie p o d a tk u  .konieczne je s t p rz e d ­
łożenie; K asie sk a rb o w e j dok ład n ej dek larac ji, 
w izg lędnej zam ieszczen ie  d o k ła d n y c h  d a t na od­
w ro tn e j s tro n ie  d o w o d u  złożen ia  P o c z to w e j K asy  
O szczędnośc i.

TELEGRAMY.
U M O W A  P O L S K O -JU G O S Ł O W IA Ń S K A .

W arszaw a . (AW .) D o  p rz e p ro w a d z e n ia  ro k o ­
w ań  w  sp ra w ie  u m o w y  p o lsk o -ju g o sło w iań sk ie j 
rzą d  Ju g o s ła w ii w y d e le g o w a ł min. Ja n k o w icz a , 
k tó r y  p rz y b ę d z ie  15. w rz e śn ia  do W a rs z a w y .

DNIA 18. BM . P O D P IS Z E  N A CZELN IK  P A Ń - 
S T W A  D E K R E T  O  W Y B O R A C H  S E JM O W Y C H .

W arszaw a, 2. s ie rp n ia . D e k r e t  N acze ln ika
P a ń s tw a  o rozp isan iu  w y b o ró w  o g ło sz o n y  będzie  
p raw d o p o d o b n ie  18-go bm . Z w ło k a  n as tąp iła  d la ­
tego , p o n iew aż  d e k re t n ie  m oże się  p o jaw ić  p rze d  
og ło szen iem  u s ta w y  w y b o rc z e j w  D zienn iku  u- 
s ta w  p a ń s tw a , V / o b e c n e j chw ili k a n c e la r ia  se j­
m o w a z a ję tą  .je s t  p ra c ą  n ad  u sta len iem  te k s tu  u~ 
s .a w y  w y b o rc z e j, k tó r y  w  ciągu  o b rad  se jm o ­
w y c h  u le g a ł ró żn y m  p o p raw k o m .

W Y B O R Y  ŚLĄSKIE O D B Ę D Ą  SIĘ 24-G O  
W RZEŚNIA.

K atow ice , 2. s ie rp n ia . T e rm in  w y b o ró w  do 
Sejm u ś lą sk ie g o  w y z n a c z o n y  z o s ta ł na dzień  24. 
w rześn ia .... . • ..... .... ; . .  ■ .

KLUB LU D O W Y  ZBLIŻA SIĘ D O  RZĄDU.
W a rs z a w a . (P A T .) D ziś o godz, 2.30 p o  p o ­

łu d n iu  p rz e d s ta w ic ie le  łdiubu katolicko-1 udo  w e g  o 
k s . K otu la i M a tak iew icz  p rz y b y li1 do  gm aohu  p r e ­
zydium  R a d y  M in is tró w  i o d b y li n a ra d ę  z  P r e z y ­
d en tem  M in is tró w  d rem  N ow ak iem . J a k  się do ­
w iad u jem y , re z u lta t te j ro z m o w y  dla obu stro n  
w y p a d ł pom yśln ie .

P O L S K A  P O L IT Y K A  ZA GRANICZNA.
W arszaw a. (A\V.) .P r z e g lą d  W ie c z o rn y "  do ­

nosi, że  w  z w ią z k u  z  lik w id a c ją  p rzesilen ia  i k o -
• — — w b — —   ..

Życie » a tecy jie  naszych harcerzy.
Ja k  co roczn ie , ta k  i  w  ty m  ro k u  h a rc e rz e  n a ­

si ro z p ró szy li się, jak  m ró w k i, w cz as ie  w a k a c ji 
po ca łe j P o lsc e  w  m n ie jszy ch  lub w ięk szy c h  g ru ­
pach i dla odpo czy n k u  i dla poznan ia  k ra ju  o jczy ­
stego . P o  ca łe j P o lsc e  ro z rzu c o n e  są o b o zy  h a r ­
ce rsk ie . Na te ry to riu m  ch o rą g w i lw o w sk ie j w y b ija  

’ się na p ie rw sz y  p lan  obóz k u rsu  in s tru k to rsk ie g o  
w  S pasie , g dz ie  dzięki n ie z w y k łe j u p rze jm o śc i 
inż. A dam a O polsk iego , d y re k to ra  d ó b r, u z y sk an o  
p rześ liczn e  m iejsce na u m ieszczen ie  obozu  i w y ­
d atną  p o m o c  w  jego  u rz ą d z e n iu  na p rześliczn e j 
polanie w  ko lan ie  D n ie s tru , w  o toczen iu  le s is ty c h  

,'gór. Dnia 6. lipca z je c h a ło  się p ra w ie  200 u cz es tn i-  
k w  ku rsu , p rz e w a ż n ie  z  M ałopo lsk i w schodn iej, 
a w śró d  nich zna jdu ją  się m nie jsze  g rupk i z c a łe j 
n iem al P o lsk i, b o  z C ieszyna, L odzi, L uoka, K ali­

s z a ,  Z dofbunow a B rz e śc ia  litew sk iego . Z a ro iło  się, 
jak  w  uhi i jak  z a  do tkn ięciem  różdżk i c z a ro d z ie j­
sk ie j s ta n ę ło  ro z p ię ty c h  dziesięć  w ielk ich  nam io ­
tó w  am e ry k a ń sk ic h , u ży czo n y ch  p rz e z  N a d z w y ­
cz a jn y  'K om isaria t dla zw a lcz an ia  epidem ii w M a -  

T opo isce, dzięki n ie z w y k łe j u p rze jm o śc i p. D ra  
H e n ry k a  P a le s tr a ,  k tó ry  je s t zn an y m  i rciezawocr- 
ny m  g o rący m  p rzy jac ie lem  h a rc e rs tw a . K uclm ta 
po tow a sz y b k o  p rz e z  h a rc e rz y  w y s ta w io n a  już 

■ p rz y g o to w u je  p ie rw s z y  posiłek . P o d z ia ł na d ru -  
1 ż y o y , ro zm iesz cz en ie  w  nam io tach  i ro z p o c z y n a  
's ię  ży c ie  i p ra c a  h a rc e rsk a  w  obozie, k tó r y  ma. 
'p rz y g o to w a ć  i w y k sz ta łc ić  in s tru k to ró w  u k w a li-  
'  ii k o w an y c h  do sam o d zie ln eg o  o rg an iz o w an ia  i

cznością  om ów ien ia  aktualnych spraw  w  dziedzi- 
liie PoSiiyki zagranicznej m a ją  b y ć  w ez w a n i do 
W a rs z a w y  n ie k tó rz y  p o sło w ie . W  p ie rw sz y m  rzę  
dzie d o ty c z y  to  p o s ła  po lsk iego  w  L ondyn ie  p. 
W ró b le w sk ieg o , w  P a ry ż u  ip. Z am o y sk ieg o  i w  
P ra d z e  P, P iltz a .

NA W Y PA D E K  O EEN ZY W Y  G R E C K IE J NA 
K O N S T A N T Y N O P O L .

L ondyn . (PA T-). H a c a s . D zienniki za m ie sz ­
cza ją  depeszę  z K o n sta n ty n o p o la , d o n o szącą , ż e  
o ddzia ły  ang ie lsk ie  za ję ły  odcinek  S t. S tefano  w  
drugiej linii p o za  oddzia łam i francusk im i, za jm u ­
jącym i Czataldiżę. Z dan iem  dzienn ików , dow odzi 
to  is tn ien ia  u k ładu  w o jsk o w eg o  m ięd zy  obu p a ń ­
s tw a m i na w y p a d e k  o fe n z y w y  g reck ie j na K on­
s ta n ty n o p o l.

O  T o S Z Ł O  IM.
Berlin. (A W .) D zienn ik i ru t, do n o szą , że  sk u t­

kiem  k a ta s tro fa ln e g o  spadku  m a rk i n iem ieck ie j, r -1 
rząd  R z esz y  je s t zn iew o lo n y  w s trz y m a ć  się  od 
zakupu  d ew iz  za g ran iczn y ch , ce lem  spłacenia, ra t 
re p a ra c y jn y c h .

O D P O W IE D Ź  BAW ARSK A.
Berlin. (PA T.). W olff. B a w a rsk i p re z y d e n t

m in is tró w  ’ L erch en fe ld  w y s to so w a ł do p re z y d e n ­
ta  E b e rth a  o b sz e rn e  p ism o, w  k  to re m  p o w ied z ia ­
no m iedzy  im iein i: P re z y d e n t  R z e sz y  sto i na 
s tan o w isk u , że ro z p o rzą d zen ie  rzą d u  b a w a rs k ie ­
go nie je s t u zasad n io n e  kon iecznośc ią . R z ą d  b a ­
w a rsk i nie m oże zg o d z ić  się na ten  pogląd . R o z ­
p o rząd zen ie  b y ło  a k łem  o b ro n y  p rz e c iw  n a ru sz e ­
niu p ra w  p o szczeg ó ln y ch  k ra jó w . P o w a g a  chw ili 
w y m ag a , a b y  b y ła  u tw o rz o n a  n ow a p o d s ta w a

p raw n a . R ząd  b a w a rsk i g o tó w  je s t p rz y s tą p ić  do 
tego  k ażd ej chw ili. P o jm uje  on za ła tw ie n ie  s p ra ­
w y  w  ten sposób , a b y  p rz y sz łe  ko n flik ty  b y ły  w  
za ro d k u  u su w an e  i a b y  s to su n k i m iędzy  p o sz c z e ­
gólnemu k ra jam i, a R zeszą  o p ie ra ły  się  na t r w a ­
ły ch  p o d s ta w ac h .

ZJAZD M O NARCHISTÓW  W  GDAŃSKU.

G dańsk . (A W .). W  czas ie  od 4 do 6 bm . odbę­
dzie się tu z jazd  nac jo n a lis ty czn e j m ło d z ieży  n ie­
m ieckiej. Z jazd  ten  p ie rw o tn ie  o d b y ć  się m ia ł w  
P o czd am ie  ,lecz zo s ta ł z a k a z a n y  p rz e z  p ra sk ie -  • 
go m in istra  sp raw ' w ew n . je d n o  z so c ja lis ty cz­
nych  pism  gdań sk ich  w  zw iązk u  z tern p isz e : 
Zjazd- m ło d z ieży  n ac jo n a lis ty czn e j ż a k a - .m y  zo­
s ta ł  p rzez  rząd  p rusk i. Od czeg o  jednak  istn ie je  
w olne m iasto  G d ań sk  z n ac jo n a lis ty czn o -n iem iec- 
k im  sen a tem . S p isk u jący  nacjjonłUśzm nienł:,ecki 
p rzen ió sł sw a  k w a te r ę  do G d ań sk a . A p o n iew aż  
G d ań sk  za  g łó w n e  sw e  zadan ie  u w aż a  w alk ę  za  
n iem czyznę , m a te ra z  m ożność  za m a n ife s to w a n ia  
sw y c h  uczuć. O b ecn ie  b an d y  sp isk o w c ó w  ro z ­
p o czy n a ją  już sw e  w y s tę p y . O d p o w ied z ia ln o ść  
za to  spadn ie  na se n a t. O b ecn ie  m o rd e rc y  n ac jo ­
n a lis ty c zn i nie b ęd ą  już m usieli u c iek ać  do W ę ­
gier, gdyż czek a  się  na nicli z o tw a r ty m i ram io ­
n y  tu  w  G dańsku-

Lwów,  d u li 4  s in a it la  gatjz, !$*30L

7-55  (9 5 0 - 0 0  00)
5 1 4  (490—-000)

1217  (— )
28 300  (295 00  — )
9 — 04  <00—  06)

Mark! rłemlecfef* 
frank! francuskie 
Franki szwajcarska 
Fuaty aterliagi 
Korony niem.-aujtr*
WSedeć
Korony czaukla 
Praga .wyplata 
Lei 
Liry
Budapeszt
Paryż
Berlin

1 2 '—  ( 1 2 - 0 0 - 6 0 )  
3 4 0 .—544 ( 1 6 5 .- 0 0 3 )

— ( 16 5 — 000)
—  tOO— OlrOO)

284 <-■>
3 8  J (4 3 0 )
000 * oO0'Có— OOAOO) ' 

8 50  (lO D p -O C o O )
Dolary amerykański* 63 6 0  -  6425  16600— 0 0 0 ) ,

,  kasadyjakle 6 2 3 3 — 6 2 9 6  f—)
Zurych Marki polskie 0 0 8  (0 0 0 )

Tendencja na waluty zachodnie bardzo silna. 
Uwaga: Pierwsza cyfra wskazała kjis; inEor-

H3acyjayy drugi, w nawiasie w rs nieofi­
cjalnej giełdy.

p ro w a d ze n ia  d ru ż y n  h a rc e rsk ich , k tó ry c h  b rak  
iie sie  w  o rg an iz ac ji o d c z u w a ć  do tk liw ie. K ie­

ro w n ic tw o  k u rsu  sp o c z y w a  W rę k a c h  kilku  dziel­
n y ch  in s tru k to ró w  pod k o m e n d ą  d ru h a  H en ry k a  
K o ssa k o w sk ieg o . K arn o ść  w z o ro w a . T ro sk a  p o ­
w aż n a  o o d ro d zen ie  O jczy zn y , . to  n a s tró j obozu. 
Ć w iczen ia  g im n a sty c zn e , sp o r to w e  i le k k o a tle ty ­
czne, g ry , z a b a w y  ru ch o w e, w y k ła d y  z  ideologji 
i m e to d y k i w y c h o w a n ia  h a rc e rsk ieg o , te re n o ­
z n a w s tw a , p ion ierk i, k a rto g ra fii, anatom ii,, fizjo­
logii, h y g jen y , pom ocy  w  n a g ły c h  w yipadkacn, 
m u sz tra , ćw iczen ia  w  s trze lan iu , w y p e łn ia ją  c a ło ­
dz ienny  p ro g ra m  z a ję ć  —  g aw ę d a  p rz y  ognisku, 
m od litw a — i cisza zalega m o m en ta ln ie  obóz. 
O bóz  tak i d a je  dop iero  cu d o w n y  o b raz  p ra w d z i­
w eg o  ż y c ia  i p ra c y  h a rc e rsk ie j. K to  mu się ra z  
p rz y p a trz y ł,  m usi sie  s ta ć  p rad z iw y m  i g o rąc y m  
p rzy jac ie lem  h a rc e rs tw a .

U rz e c z y w is tn ie n ie  tak ieg o  obozu  to  w  obec­
nych  w a ru n k a c h  p rz e d s ię w z ię c ie  g ig an tyczne- U - 
cz e s tn ic y  sk ła d a li po 10.000 mik. M inisterstw ©  
z d ro w ia  p rzy z n a ło  su b w en c ję  po  900 m k. na 
u czes tn ik a , ale to  w sz y s tk o  ra z e m  s ta n o w i d ro b n ą  
część , bo  k o sz ta  obozu ob liczone b y ły  na k ilk a ­
n aśc ie  m iijonów . G łó w n ą  pom oc d a ło  w ojsko  w  
n a jd ro b n ie jszy ch  sz cz eg ó ła ch , to  te ż  n a le ż y  się  
w ielk ie u zn an ie  M. S. W ., a w  szczeg ó ln o śc i gen. 
Latinilkowi, d o w ó d cy  O k rę g u  Korpusu Nr. X. 
(P rze m y śl) , k tó ry  z ło ż y ł d ow ód w ie lk ieg o  seres  
o b y w a te lsk ie g o  i se rd e cz n e j p rzy ja źn i dla ruchu 
h a rc e rsk ie g o . Miło ta k ż e  stw ierdzić, ż e  P- K on­
trz e  w sk i, b u rm is trz  m iasta  P rz e m y ś la , p rz y c z y n ił

się  b a rd z o  do pokonan ia  w ielk ich  tru d n o śc i zw ią ­
zan y ch  z u rzą d zen iem  obozu. M in is te rs tw o  s p ra w  
w ojsk , p rzy d z ie liło  p o n ad to  z In s ty tu tu  w y c h o w a ­
nia fizy czn eg o  w  P o zn an iu  k.pt. B o rzęck ieg o  do 
p ro w a d ze n ia  ćw iczeń  g im n a sty c zn y c h  i sp o r to ­
w y c h  i le k k o a tle ty c zn y c h , g ier i z a b a w  ru ch o ­
w y ch  i kp t. D asz k ie w icza  dla w y szk o len ia  w o j­
sko w eg o , k tó rz y  w  spełn ien iu  sw oich  tru d n y c h  
o b o w iąz k ó w  dostro ili się  se rd e cz n ie  do ży c ia  ©- 
b o zo w e g o  h a rc e rsk ie g o .

O b ó z  zw iedzili d o ty c h cz as  gen . L afin ik . dr. 
P a le s te r , pp łk . S iko rsk i z In s ty tu tu  w y ch o w a n ia  
fizy czn eg o  z P o z n a n ia  i druh S ed la cz ek  !■; N ac ze l­
n ic tw a  Z. H. P . d ając  w/y ra z  m iłym  w rażen io m  r  
uznan iu  sw em u  dla sp raw n o śc i k u rsu . S p o d z ie w a­
ne są  o d w ie d z in y  k u ra to ra  O k rę g u  S zkolnego  
L w o w sk ieg o .

Z innych  w ięk szy c h  o b o zó w  ch o rąg w i lw o w ­
skiej za s łu g u ją  n a  w zm ian k ę  o b ó z  w  P e w li m ałej, 
o to czo n y  se rd e c z n a  op ieką gen. G abcy  i ks. m jr. 
M iodońskiego  i obóz w  G dańsku , k tó ry  s ta l v ę  
p o strach em  dla użibrojonych od stóp  d-o g łó w  
N iem ców . U w a ż a ją  oni h a rc e rs tw o  za b a rd z o  n ie­
b ez p ie cz n ą  o rgan izac ję  w o jsk o ,v ą  — w o b e c  tego 
o d eb ra li h a rc e rzo m  sc y z o ry k i i pozw olili chodzić 
ty lk o  po dw óch . S tra c h  ma w ie lk ie  oczy .

M niejsze obozy' ro z rzu c o n e  sa po  c a łe j M ało- 
poJsce w schodniej, a nad to  u rzą d zo n o  m a łe  obu- 
zy  w ęd row n e w  Gorgany' i Czarnohorę.
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O G Ł O S Z E N I A .

[ ŁDYKTA W S8*RJłW8S
UZNANIA XA 2MARŁSGO.

T. '707/atm  W drożen ie  p o s tęp o w a n ia  c e le m  uzna­
nia za  zm ar.ego . Józef W o jcz /a zy ';, u rod zon y  16 s ty c z ­
n ia 1853 r., za m ieszk a ły  w  M o sz k o w ta c h  Sp. W ojr.i- 
łó w , p o w o ła n y  w  1915. r. do w o jsk a  austr. o d s z e d ł n 
front, a jsk  św ia d ek  Jakim P aw luk  z e z n a ł, r a ir łp o k d z  
w  1916. raku w  b itw ie  j-.od O berty iiem . G dy z a c h o c z  
u sta w o w e  dom n iem an ie  śm ierci te g o ż  w d raża  s ię  na 
p ro śb ę  Anny W o jc iy s z y a  p o s tę p o w a n ie  ce lem  irs^pnU  
z a  zm a rłeg o  zagin ion ego  W ia d o m o śc i o  zagin ionym  
n a ie ż /  u d zie lić  są d o w i lub ku ratorow i A n drusiow l 
T raczow i w  M oszk iw ca cli. Józefa  W o jczy szy n a  w z y ­
w a  Się, by przed  p od p isan ym  S ad em  ja w it s ię  lut 
w  inny sp o só b  d i ł  znać  o  sw em  życiu , oąd tu te j iz ,  
na pon ow n ą p r is i tę  po dniu 10. sty czn ia  1923. r. w y­
da o s ta te c z n e  o rzeczen ie .

Sąd okręgow e, O d d zia ł IV,
S ta n is ła w ó w , duia 24 lu teg o  1922. 7476
T . 1 8 1 /2 0 ,3 . Edykt. S tefaa  Z ając, g o sp o d a r z  w G - 

Jatft sm o leń sk ich , z o s ta ł p o w o ła n y  do czyn n ej s'utfcy  
, w o jik o w rj w r. 1914. do 80. p. p . i Od teg o  cza su  śl:u
0  tum z a g in ą ł. W e d le  o p o w ia d a n ia  P etra  K orolrzu lta, 
k tó reg o  o b e c n e  m iejsce  p o b y tu  je s t  n iezn an e, miar za ­

g in io n y  zg i irć  p cd  Lubi nem  w  j916. r. G dy za tem
przyjąć noileży, ż e  z a c .ie d e i u s ta w o w e  dom niem anie  
śm ierc i Stefana Z a ią ta , przeto  na p ro śb ę  je g o  żcny  
A leksandry Zając w draża s ię  p o s tęp o w a n ie , ce lem  -uzna­
nia t e g o ż  za zm a rłeg o  a m a łże ń s tw o  jeg o  z A leksa ;- 

,drą  Zając zaw arte  za  ro zw ią za n e . W ydaje s ię  prżeto  
o gó ln e  w ezw a n ie , aby u -z ie lo n o  S ąd ow i iub k u ratoro­
w i a d w o k a to w i D row i E del.bergow i w  Z ło czo w ie , k tó ­
rego ust m aw ia  stę  o b ro ń cą  w ę z ła  m a żer isa ieg o , w ia ­
d o m ości o  p o w y ź  w y m ien io n y m . G dyby t fan Z ając  
m im o to  ż y ł, w z y w a  s ię  g , aby p rzed  rużej w y m ie ­
nionym  Sądem  s ta w .'  s ię  lab  w  ir.uy sp o s ó b  u w ia d o ­
m ił o  sw e in  życiu  S^d tu te jszy  na p o n o w n ą  p ro śb ę  

, po  dniu 1. lu teg o  1923. r. ro zstrzy g n ie  o  uznaniu  za  
zm arłego . Sąd ok ręgow y, O dd zia ł IV.

Z ło cz ó w , dnia 2 t . m aja 1920. 74 -8
T . 28 /22 /4 . F ra n ciszek  P elczar, syn  Jana i M ar­

ia n n y , uro d zo n y  Ml, p a żd z ierc  ka 1889. r. w  Ł id z n n e , 
i z  o g ło sz en ie m  o g ó ln e j m o b iliz a c ji w s ic r p s iu  1914, 
,r. w s tą p ił do  czyn n e! słu żb y  w o jsk o w e j, którą pełni 
iprzv 45. p. p. (o d d z ia ł 2, karabinów  m a szy n o w y ch ) na 
:ira fron cie  w ą s k im . D nia 21. sierpnia  1917. r. pod  M o n ­
te  S an cto  trafiany ku*ą w  c z o ło  p a d ł na m iejscu  Sąd 

; o k ręg o w y  w  Sanoku w z y w a  k a ż d e g o , k r o b / o  życiu  
;F a n c iszk a  P elcza ra  m iał jakąk olw iek  w ia d o m o ść , aby 
dat o  tem  znać  S ąd ow i w  przeciągu  trzech  r a ie sę ty  
o d  dnia o g ło sz e n ia  te g o  w ezw a n ia . J eże li w  tym  era  u- 
Sąd nie o trzym a żadnej w ia d o m o ści o  ży c iu  F ra n cisz ­
ka P elcza ra , r a  p on ow n y w n io sek  W o jc iech a  P elczara  
o rzek n ie , 2e don /ód  śm ierci u sta lon ym  z o sta ł.

Sąd  o k ręg o w y . O d d zia ł IV.
S an ok , d n ii 11. m aja 1922. 7385
T . 126/22/3. J ir. J e d ize jo w sk i, syn  S ta n s ła w a

1 Julji. ur. w Dtibr iw ie  10. październ ika 1876. r., w oźn y  
są d o w y  w Sanoku, za m ieszk a ły  w  c z a s ie  w yb uchu  w o j-  

,ny św ia to w ej, z  o g ło szen iem  o g ó ln ej m ob ilizacji w  p o ­
czątku sierpnia  1914. r. o d s z e d ł do czynnej s łu tb y  w oj­
s k o w e ,  którą p e łn ił  przy 45. p. p. arrnji austr ack iej

■ w o b lę żo n e j  tw ie r d z y  P rzem y śla . Z npadkietn t w ie i-  
dzy pop ad ł w  n ie w o lę  ro sy jsk ą , g d z ie  u m ie sz cz o n y  zo~

■ sta ł w o b o z ie  jeń có w  w  T a sz k ie n c ie  na Syb erji, skąd  
z początkiem  1916 r. nad s 'a ł  o  so b ie  d w uk rotn ie  wi - 
d o m ość, a o d  te g o  czasu  w sze lk i ś la d  o  nim  zagin ął. 

!Sąd o k ręgow y w  Sanoku w zy w a  k a żd eg o , k toby o  ż y ­
le  u Jana Jędrzej rw sk iego  m iał jakąk olw iek  w ia d o m o ść ,  
!aby dał o  tem  znać S ąd ow i w przec ią g u  trzech m ie­
s i ę c y  o d  dnia o g ło sz en ia  teg o  w e zw a n ia . Jeżeli w  tym  
'c z a s ie  Sąd nie otrzym a ża d n ej w ia d o m o ści o ż y c iu  J » -  
jna ję d r ze jo w sk ie g o , na p o n o w n y  w n io sek  H slen y  jo -  
lanny J ęd rze jo w sk ie j orzekn c, że d o w ó d  śm ierci u sta ­
lanym  z o sta ł.

Sąd ok ręg o w y , O dd zia ł IV.
Sanok, dnia 30. c z e r w c a  1922. 7297
T. 40/22/4 . Z a rzą d zen ie  p o s tę p o w a n ia  celem  

U d ow odn ien ia  śm ierci. M arja M um czuk, u ro d zo .ia  21. 
lu te g o  1852. r. w P rzed rzym ich ai h w ie lk ic h , ro ln ic z k -,  
ta m ż e  sth ie  z a m ieszk a ła , w y je ch a ła  w  r. 1915, do Ro­
sji. W 1921. r. w raca ła  furą z Sybiru d o  dom u i w e d le  
za p rzy s iężo n y ch  z ez n a ń  św ia d k a  H rycia K arm alhy  

.zm arła  po d ro d ze  w  kotonji N o w y n . W o b ec  te g o  na 
'w n io sek  W asyla  Iw anciow a  z ,-rząd za  s ię  p ostęp o w a n ie  
ceicm  u d ow od nien ia  śm ierci, a zarazem  o g ła sz a  s ię  w e ­
zw a n ie , aby do dnia 8. w rześn ia  1922. r. u d z ie lo n o  wia-j 

;do ni o śc i S ąd ow i albo adw - Dr. D ziu b czy ń sk iem u , k tó ­
r eg o  ustanaw ia s ię  kuratorem  zagin ion ej. P o  u p ły w ie  te -  
,go  term inu i po przep row ad zen iu  d o w o d ó w , je d n a k o ­
w o ż  n ie  prędzej jak w  trzy  m ies ią ce  od dn ia  o g ło ­
sz e n ia  te g o  za rzą d zen ia  w g a z e c ie  u rzęd o w ej —  Sąd  
orzekn ie  o sta teczn ie  o  w niosku.

Sąd okręgow y cy  -ito y , O d d zia ł VII.
L w ów , dnia S. czerw ca  1922. 7428
T. 154 21/4. Hryć H o łu b o w sk i, syn  J ó z e fa  i Julji, 

g r o d z o n y  1. c zerw ca  1889. r. i za m ie sz k a ły  w  Z a w a d -  
,c t  w  c z a s ie  o g ó ln ej m obilizacji w  sierpuin  1914 r. o d ­
sz e d ł do czy n n ej s łu ż b y  w o jsk o w ej, k łórą p e łn ił na 

[w sch odnim  froncie. W r’. 1918. n a d e s ła ł  kartkę k o r e s ­
p o n d en cyjn ą  z> n iew o li r o sy jsk ie j, a o d  te g o  czasu  
Iw szelk i słu ch  ó  nim za g in ą ł. Sąd  o k ręg o w y  w  Sanoku  
w z y w a  k a żd eg o , kfoby o  życiu  H ryeła H d u b o w sln e g o  
.m iał jak ąk o lw iek  w ia d o m o ść , aby Sr»ł o tem  znać S ą ­
d ow i iub k in d o ro w i n ie o b e cn eg o  a d w . D .o w i Ś lą c z c s  
w  przeciągu  sz e śc iu  m ies ięcy  o d  dn ia  o g ło sz e n ia  te g o  
w ezw a n ia . J eże li w tym czasie Sąd nie otrzym a ż a d - ,

hej w ia d o m o ści o  życiu  H rycia  H o łu ó o w sk ieg o , uzna  
go na p on ow n y  w nioswk A nny z B uchaarów  za zroa-- 

a jegt> jn a iż eń stw o  z  nią za w a rte  za  r o z w  ąz;.ne  
K uratorem  if e o b e c a e g o  i c b r e n ią  w ę z ła  m aiżeń n ;iego  
n ian u je  s ię  adw . Dra Ś ią czk ę  w S a n o k u  

S ą d  ok ręgow y, O d d z a ł  IV.
Sanok, dnia 6  m aja 192;; 7394
T , 49 /11/4 . D ym itr  R rak, syn E ljasza  i K atarzy­

ny, u to czo n y  w  M aćno-wskiei W oli 27. w rześn ia  1S84 
r. za m ieszk a ły  w  Sarach, jak o  żo łn  e rz  d o s ta ł S ę  w r, 
i9 ib . na froncie  ro sy jsk im  do n ie w d i  g d z ie  w D u b i-  
u jw cach  nad  W o łg ą  na w io s n ę  1918. r. m iał um rzeć. 
G dy w c b s c  t r g j  je s t  p raw d o p o d o b n e , ź e  o> eb a  wy­
m ieniona p o n io sła  śm ierć , zarząd za  się . i a  w a io se k  Ka­
tarzyny K o n ik o w ej p o s tęp o w a n ia  celem  u jjw o d h u eu ia  
śm ierci i ro zw ią za n ia  m a łże ń s tw a , a zarazem  o g ła s z a  
s ię  w e z w a n ie , a b y  d o  p ó ł  toku o d  o g ło sz e n ia  w „G a- 
r e c ie  iw ow sktej" , S ąd ow i a 'n o  p. D row i L ó iy e iitk a k -  
wl, a d w o k a to w i w  P rzem yślu  k tó reg o  u s t» n iw ia  s ię  
kuratorem  i o b iór irą  węz-1 a ni: łź e ń sk ieg o  ud zie lon o  
w ia d o m o śc i o  zag in ion ym . P i  u p ły w ie  teg o  term inu  
ua p o n o w n ą  p rośb ę Sąd o r z e k n if  o s ta te c z n ie  o  w n io  
sku. Sąd o k ręg o w y  O ddzt i ł  V.

P rzem y f, cn la  1. r w ie  tr ia  1221. 7434
T. i25/--2/4. Ed -iif. Józet W o ro b ec , syn  B a zy leg o  

i J u li , urodzoay  22. m a:ca 1887. r. w R udzie , gr. kai. 
uin k. welnj*f o sta tn io  w Ru. z łe  zau  i szk a ły , zag in ął 

p o d cza s  w o jn y  św ia to w ej juko ż o łn ie r z  su stija ck l 57, 
o. p. i.ie  ć a  ąc  od rierpnia 1917. r. o  s o b ie  znaku ży­
cia. Na prośb ę  b.atr. M ich d a  W o rcb J c  zR u d y  w d raża  
s ę  p o s tę p o w a ń '' c i e m  uznan ia  g o  za zm a rłeg o  w ż y -  
•v jąe k a ż d e g o , k oby miał o nim w ia d o m o ść , a ta k +e 
e«.o s m ego  o  ileby  żyt, aby d a ł zn a ć  o  tem  S ą d ó w  

i-.ib kuratorow i a d w . D row i Rab n o w ic z o w i w  Stryja 
do s z e ś ć  u m ies ięcy  o a  dnia o g ło sz e n ia  te g o  edyktu  
#  „G a zecie  lw o w sk ie j" . Stel tu te jsz y  na p o n o w r ą p  oś  
tę , dop iero  po u p łvw ie  te g o  cza ' u, w y d a  o sta te cz n e  
r z e cz eu ie . Sąd  o k ręg o w y , O J d z ła ł 1 / .

Stryj, attia 24, c z e r w c a  1922. 7298
T . 144/22. M ichał B u czk o w sk i syn Ig n a ceg o  i 

Marji urodzony w  K opia y c z a c h  1830 pai-HCz k o le jo w y  
w P rzem yślu  rako ż o łn ie r z  z up aak  em  P rzem y śla  p o ­
padł w  n ie w o lę  I o d łą d  nie 'daje w ia d o m o śc i. W ob ec  
e g o  j e s t  p ra w d o p o d o b n e , źe  t e n ż e  p o n ió s ł sm ie n  

z rząd za  s ię  na w n io sek  A ntoniny B u czk o w sk iej p o ­
stęp o w a n ie  c e :em  u d o w o d n ien ia  śm ierc i i to zw ią za n ir  
w ęzła  m a łże ń sk ieg o  o g  a sza ją c  w e z w a n ie  aby do pół 
r. ku od  o g ło s z e n ia  w  G a z e c ie  L w o w sk ie j S ą d o w i a lb o  
p. dr. Sche .tb ach ow i a d w o k a to w i w  P rzem y ślu , k tó ­
r eg o  u stan aw ia  s ię  kuratorem  i obrońcą  w ę z ła  m ał- 
ł e ń s k ie g o  u d z ie lo n o  w ia d o m o śc i O za g in io n y m . P o  u- 
p iy w ie  teg o  cza su  na p o n o w n ą  p ro śb ę  S ąd  o r z e k n ie  
o sta te c z n ie  o w niosku .

Sąd  o k r ę g o w y  O d d zia ł V.
P rzem y śl, 24 c z e r w c a  1922. 7439
T. 187/22 /3 . M ichał Z a w a d zk i syn  M a teu sza  

K uneguudy urodzony w  W oli to z w ie n ie c k ie j  28 w r z e ś ­
nia 1 8 .8  w y jech a ł przed  30 laty  z e  w s i na ro b o tę  i 
odtąd n ie  d d  o so b ie  ża d n ej w ia u o m o ś c i . W o b ec  t e -  
g je st  p ra w d o p o d o b n e , źe  te n ż e  p o n ió s ł śm ierć  z a ­
rząd za  s ię  na w n io sek  j ó  efa  Z a w a d zk ie g o  p o s t ę p o ­
w anie ce lem  u d o w o d n ien ia  śm ierc i, o g ła sz a ją c  w e ­
zw a n ie . aby do p ó ł roku o d  o g ło sz e n ia  w  G a zec ie  
L w o w ik 'e j  S ą d o w i a lb o  p. drow i M a n tlo w i a d w o k a ­
tow i w  P rzem y ślu , k tó r e g o  u s ta n a w ia  s ię  kuratorem  
i o b ro ń cą  u d .ie lo n o  w ia d o m o śc i o za g in io n y m . Po  
u p ły w ie  t s g o  cza su  ua p o n o w n ą  p r o śb ę  Sąd orzek n ie  
o sta te cz n ie  o w n io sk u .

Sąd okręgowy Oddział V.
P rzem yśl, 9  lipca 1922. 7440
T. 202 22 /3 , M ie cz y sła w  M ich a ło w sk i u ro d zo n y  

w P rzem y ślu  1895 p a la cz  pa o w o z ó w  k o le jo w y c h  w 
J -r o s ła w iu  w  czerw tcu 920 p e łn ił służbę, k o le jo w ą  na 
odcinku B rody R a d z iw iłłó w  na fron cie  b o lsz e w ick im  i 
za g in ą ł. W ob ec  te g o  je s t  p ra w d o p o d o b n e , żu ten że  
pon iósł śm ierć  z a rz ą d z a  s ię  n i  w n io sek  M ichaliny  
M ichałow sk iej p o s tę p o w a n ie  c e icm  u d o w o d n ien ia  
śm ierci i ro zw ią za n ia  w ę z ła  m a łże ń sk ieg o , o g ła sz a ją c  
w ezw a n ie , ab y  do p ó ł  roku o d  o g ło s z e n ia  w  G a z e c ie  
L w o w sk ie j S ą d o w i a lb o  p. drow i K alm an ow i R e ich o ­
wi a d w o k a to w i w  P rzem y ślu , k tó reg o  u s ta n a w ia  s ię  
kuratorem  i o b ro ń cą  w ę z ła  m a łżeń sk ieg o  u d z ie lo n o  
w śadom ośzi o  za g in ion ym . P o  u p ły w ie  teg o  cza  . u n a  

pon ow n ą prośb ę  są d  orzek n ie  o s ta te c z n ie  o  w n io sk u  
S ąd  o k ręg o w y  O d d zia ł V.

P r z e m y ś 1, 9 lip c a  1922. 7441
T. 322 '71 /3 . CiMeon (Cem en) H hjkhic en  u H anna 

ypoąJKeHHH 11 jkcbthu 1886 b IlicKax nop , Bpo«n, b 1914 
pou'i Óys uoKJiHKaHHH «o 80 u . n . B poni 1918 3 a n e ą y -  
ssa s i niflHac noBopoTy jo  j o u y  no.nep b naroHi b oceuw 
1918, hk ce  uoTB epjm ye CKBijOK r p n u t ,  M o-iajKa. B ij  
Toro 'tacy HeMa 3a m>oro acajnoi ja n b iito i bbictkb. Ila- 
kojik « C T b  apaB jonojiÓ H e, m,o CeMen Mużkhk He hchs 3 a -  
p i t j i K y e T t .  ca n a  npoJK nre H acri Tbtkuk ąo x ó ja teH a , ipo 
Ób bb m arn n p o  Hboro 3a  now epuroro  a cynpy«cg e ro  c 
neto 3 a  p03B(t3aae, m o d a  y jo cT B ity ru  jo u a a  CMcpTii n p o . 
t i a i H t . ' r ° .  B3BukG c a  o Tace yclx, modra T y r .  c y j  aóo icy- 
p w r o p a  a j B .  B a a b r a p o K i i  r a ,  m j  G C T b  r a K o a c  o S o p o m r e M  

cynpyacol cbs3H bijom bsb upu jkhtg C 3 M e n a  BaaciiKa. 
llo  6 M icapsz Bir flHr oroaoroeita c e ro  ejraicry b raaco- 
n a c l  G a z e ta  L w o w sk a  BraSje Ha BHaceHG HacTi 'I idkhk 
raiHueBe pimeHG.

C y j OKpyjKHHB B iją ia  II,
3oao*ńB, ąbh 8  jkobthk 1921. 7232

i ew entualne zarzuty  p rzeciw  w n iosk ow i w  przectw - 
niTTt razie uznałby Sąd tę k s iążeczk ę  w k ład ow ą po u- 
pływae p o w y ższe g o  term inu za  um orzoną. O znaczenie  
książeczk i: K siążeczką w k ła d k o w ą  T o w a r z y stw a  za licz­
k o w eg o  w  Sokalu Nr. 4750, w y sta w io n a  na im ię w n io­
sk o d a w cy  R om ana K ru szew sk iego  w  C l.ospbrow ie. —  
P ie rw sz a  w k ład ka w y n o siła  dnia 24. kw ietn ia  1915 
9000 Koron. Stan w kładki dnia 5. lis opada 1918 w y n o ­
sił 7876 K. 48 h.

Sad p o w ia to w y  O ddział III.
Sokal, dnia 10. s ty czn ia  1922. 7483 1— "

S M W i .

A. l /2 i f l 3 .  S ą d  o k r ę g o w y  w  Z ło czo w ie  w z y w a  
w szy s tk ic h ,  k t ó r z y  jako  w ie rzy c ie le  m ają  p re ten s je  do 
spadiku po z m a r ły m  dnia  7. s ie rpn ia  1921 w e  W ied n  i 
z  P o z o s ta w ien iem  o s ta tn ie j  woli  ro zp o rz ą d ze n ia ,  J ó z e i i :  
W e ise rz e ,  w łaśc ic ie lu  realnośc i,  w S a s s o w ie  s ia le  za- 
m ie sz k ą /y m ,  a ż e b y  celetn  w y k a z a n ia  i u dow odn ien ia  
ro sz cz e ń  sw o ich ,  s taw ili  się  w  ty m  S ąd z ie  b iu ro  Nr. 5. 
dnia- 31. s ie rpn ia  1932 godz .  10 ran o  ltrb do te g o  czasu  
[prośbę sw o ją  na  piśmie wnieśli,  w  p rz e c iw n y m  bow iem  
raz ie  nie p rz y s łu ż a ło b y  im ż ad n e  p r a w o  do  spadku ,  
g d y b y  ten ż e  p rz e z  zap łac e n ie  zg ło szo n y c h  w ie r z y t e ln o ­
ści w y c z e r p a n y m  z o s ta ł  p ró cz  o tyle,  o ile im s tuży  p ra ­
w o  z as taw u .

S ą d  o k r ę g o w y .  O d d z ia ł  IV,
Z łoczów ,  dnia 1. m aja  1922. 7224 1— 3

i fc .aZ frS a-JY S  & a W f £ $ Z € 2 £ H 1 3 *

[ AMORTYZACJA ]
Nc. III. 154/21/5. W drożen ie p ostęp ow ania  am orty­

zacyjn ego . Na w n iosek  p. R om ana K ru szew sk iego  w ła ­
śc ic ie la  dóbr w  C horobrow ie w draża się  p ostęp ow anie  
celem  um orzenia niżej w ym ienionej k siążeczk i w k ła d ­
kow ej, która intała zaginąć w n iosk od aw cy . P o sia d a czy  
tej książeczk i w k ład kow ej w z y w a  się, aby w  prze- 
ciasru 6 m ies ięcy  od dnia ogłoszenia, zg łosili sw e  p ra w a !

Cg. I. 63/22/1. E d y k t .  P r z e c iw  T e o d o ro w i  Kociuba_z 
B u cn io w a .  k tó r e g o  m ie jsce  p o b y tu  je s t  n ieznane ,  w n ie ­
sionym  zo s ta ł  do Sąd u  o k r ę g o w e g o ,  w T a rn o p o lu  p rzez  
M arję  K olasa  pozew  o z ap fa tę  100 doi. i 10 doi. albo 
z a p ła t ę  446.000 M:kp. Na p o d s ta w ie  p o z w u  w y z n a c z o n ą  
z o s ta ła  w tut. S ąd z ie  I. aud ienc ja  na  dz ień  22. m a rc a  
!l922 godz .  9 ra n o  b iuro  Nr. 25 C e lem  s t r z e ż e n ia  p ra w  
T e o d o r a  Kociuby u s ta n a w ia  się  P a n a  D ra  fcriedmanna, 
a d w o k a ta  w T arn o p o lu  k u ra to re m .  T e n ż e  k u r a to r  _ża'stę- 
p y w a ć  go będzie  w  rzeczone j  s p ra w ie  na jego  k o sz t  I 
n ieb e zp ie cz eń s tw o ,  dopóki on w sad z ie  się nic zgłosi lub 
p e łn o m o c n ik a  nic zam ianuje .

S ą d  o k rę g o w y ,  O ddz ia ł  I 
T a rn o p o l ,  2. m a r c a  1922. 748f

a r i R M Y .

Firm . 70/22. S to w .  I. 152. W  s t a r y m  re je s t rze  h a n ­
d lo w y m  dla  s to w a r z y s z e ń  g o sp o d a rc z y c h  i z a r o b k o ­
w y c h  u w id aczn ia  się p rz y  iirmie „Spó łka  s p o ż y w c z a  t.- 
r zęd tu k ó w ,  funk c jo n a r iu szy  s k a r b o w y e r  w San o k u  s tow . 
zare j.  z  ogr.  p o r .“ n a s tęp u jące  z m ia n y :  W aln e  zebran ie  
dnia  19. m a rc a  1922 p o s ta n o w i ło  ro z w ią z a ć  s t o w a r z y ­
szenie .  L ik w id a to ra m i  w y b r a n o :  M ichała  Mieszczak;],
W ł a d y s ł a w a  F a s in a c h ta  i Jó z e fa  Kirklewicza.  W ie r z y ­
cieli w y m ien io n e g o  s to w a r z y s z e n ia  w z y w a  się, a b y  do 
6 ty g o d n i  od og łoszen ia  tego  w e z w a n ia  w  G azec--  
L w o w s k ie j  licząc ,  zgłosil i  do  l ik w id a to ró w  tegoż  s tow n- 
r z y sz e n ia  sw o je  ro sz cz e n ia  do  s to w a rz y s z e n ia .  P o  up ły ­
w ie  te g o  te rm in u  m a ją te k  s to w a r z y s z e n ia  będzie  ro z ­
dz ie lonym  b ez  w zg lęd u  n a  is tn ienie  nie zg łoszonych  
w ie rzy te lnośc i .

S ąd  o k rę g o w y ,  O d d z ia ł  IV.
Sanok, 1. kw ietn ia  1922. 5006 1—3
F irm .  674/22. B. II. 50. W p is  do  re je s t ru  h a n d lo w eg o  

firmy spó łkow e j .  Do re je s t ru  firm sp ó ik o w y c l i  w c ią ­
gn ię to  c o  n a s tęp u je :  S iedziba  i i rm y :  K ta k ó w -D ąb ie .
B rzm ien ie  f i rm y :  P o lsk ie  z a k ła d y  chem iczne  snófka_ak-  
c y jn a  w  K ra k o w ie .  / P r z e d m io t  p r z e d s ię b io r s tw a :  P r o ­
d u k c ja  ś r o d k ó w  s ło d zący ch  ( s a c h a r y n y )  n:t zasadz ie  
k onces ji  M in is te r s tw a  sk a rb u  S ekc ią  .Monopolow,.  w 
W a r s z a w i e  z  dnia 15. l is topada  1920. L. 67UlOrfO: sp ro ­
s to w a n e j  n a s tęp n ie  resfcr. teg o ż  M in is te r s tw a  Sekcja  
M o n o p o lo w a  z dn ia  31. m a rc a  1921 L. 2134/21, o ra z  p ro ­
d u k c ja  p r z e t w o r ó w  tak  a p te cz n y c h ,  jak i chem icznych .  
F o rm a  spółki:  S p ó łk a  akcy jna  o p ie ra ją c a  sie na s ta tuc ie  
za tw ie rd z o im m  po s tan o w ien iem  M in is t rów  p rz em y s łu  i 
hand lu  o ra z  sk a rb u  z dnia 26 s ty c zn ia  i 922 Sp. 0. 2340/21 
Spr .  991 i p rz y ję ty m  p rz ez  o rg a n iz ac y jn e  w a lne  z g ro m a ­
dzen ie  z dnia 11. lu teg o  1922 L. R. 16944. C z a s  t rw a n ia  
spółki n ieograniczony '.  Kapka! z a k ła d o w y  w ynos i  50 
m il ionów  Mk,p. podzie lonych  na 5000 sz tuk  akcji,  z tych  
2500 im iennych ,  a 2500 na okazic ie la  nom inalnej  w a r t o ­
ści po 10.000 Mkp. k a ż d a  p e łnow płaco r jych .  R ada  z aw ia -  
d o w c z a  s k ł a d a  się z 7 cz ło n k ó w  i 5 z a s tę p có w ,  Do R ady  
z a w ia d o w c z e j  n a le żą :  1) M ag is te r  B o les ław  Jaw o rn ick i  
w  K ra k o w ie ,  2) Dr. S ta n is ła w  Ja n k o w s k i  w Krakowie,  
3) Dr.  Rudolf B e r e ś  y  K r ak o w ie ,  4) K azim iery  L e w a n ­
d o w sk i  w K rak o w ie ,  5) D y r e k to r  G eog  L ó v y  w Bogu- 
minic, 6) Dr.  Emil S t e in s b e rg  w K rak o w ie ,  7) Dr. Lud­
w ik  W e in e r  w e  L w o w ie .  K om ite t  w y k o n a w c z y  sfkłaoe 
się z 2 c z ło n k o w  i jednego  z a s tę p cy .  C z ło n k am i K om ite­
tu w y k o n a w c z e g o  zosta l i  w y b r a n i :  1) B o le s ła w  J a w o r ­
n icki  w  K rak o w ie ,  2) Dr.  F/mil S te in s b e rg  w Krakowie. 
3) z a s tę p c a  d y r e k to r a  K azim ierz  L e w a n d o w s k i  w K ra ­
k o w ie .  P o d p is  f i rm y :  S p ó łk ę  p o d p isy w a ć  się będzie  w 
fen sposc>b, że  pod w y c iśn ię tą  p ieczą tk ą  lub p rz ez  k o g o ­
k o lw iek  w y p isa n e m  b rz m ien ie m  firrny podpiszą  sw e  na ­
zw isk a  d w a j  cz ło n k o w ie  • R a d y  z aw ia d o w c ze j .  a lbo je­
den jej c z ło n ek  i d y r e k to r ,  w zg lędn ie  p ro k u ren t ,  len o- 
s ta tu i  z doda tk iem  „per  p ro c u re "  a lbo leż d # a i  d v l e k ­
to rzy .  a lbo  jeden  d y r e k to r  i jeden p ro k u ren t .  s ż e ­
nią spółki uskuteczniane będą  w M onito rze  Po lsk im  w



„G kT .U A  LWOWSKA* z dnia 5. sierpnia j f e .

W a r s z a w ie  i  w  „C zas ie"  w Kjpkow jp .  Dzień w p isu  30 
m aja  1922.

S ad  o k r ę g o w y  jako  hand low y .
J iS p J  K ra k ó w ,  26. Ł a j a  1922. 6841

F - m  l i  122. S tow . I l i  181. B n u e fa o  n p oeep i a iu  
r/noEapnuieH r, 3apo6K on “ rocrrołjapo.K ns, run  mianie c.itAys: 
'O clap ic  CTOBapnuieK.i: C oiro.ijr.K a <I>ipMa c n w n n  i. : F oc- 
no^apcKO-M O.ioHapci:a en  k in a  » » m y :n > c ra  lly sy ir .ic T i.^ , 
3'; osapnu jeH E  H apesl/rpoB aH e 3  oO\m:i«M)oro tiopyK oió  r  
CjKOJń'Bii,'i. HaeHn yupaBn: IOcmcJi Biaiiua, Biir.aat, Lpii- 
io p -ry ft i E a c n a i .  I I J k o h a h k ,  yc.Tyiin.iH, n b  . m i c h o  Vs b h -  
P p a n o  Hii 8 ara .n .H iix  a 6 o p a x  a h «  11  M a p ra  1922 Bi.ąóy- 
R :x :  1. ls a n a  Kym.M ffjiona, cnnaBmiKOM, 2 . JO pita  t> o -  
(fiypaHMiiHa, ffac«isp«J»i, 2 B a e ro m  C rerjrypaK a, x Jm ro n o ,v  
He.vi. J i m a  Bniicy: 1. mmi t h h  1922

Cy^ OKpyjKHHti h k o  Topr. Bi a a 1 1 IL 
Kojiomhh, ącia 1. HhBiTuii 1522. 6 >• U
Firm. 2 2 5 ’22. S to w  [I. 129. Brnrcatro b pesepi a^':l

CTOBap...nem 3&po6KOBO-rocno,aa;jCKK.x OeTąoK CTOBapn- 
m eH a: ''lepHejinn.H. <J>ipMa B B y ia rm  PycKO-xpecT,iiibCKa 
ToprOBjH, CToBapiiuietis eapeecTpOBaire 3 oOMCJKenoio ho- 
pyKoio. H-ieiin ynpaBH: CTdfm.H LkoÓjiiik, riaHTarieMon
Mnn,BaH 1 HnKOjia 1'lopÓBmt yeTymuin, b naciii^oit boi o 
Ha sa ra jn m u z  a6opax  ahh  oT n a p r a  1922 Bi^óyTiiK bh- 
ftpano IOcHiJm Mf.xan.iiOKa, K u p u j ą  K a ia a n a  i Arnoidn  
riaciuHHKa IJleHallin ynpaBH. JJaTa BHncy: 22. ąbBiTHH
1922.

Cyą OKpyjKHHu h k o  Topr. Biflftia II.
Ko.iomhh , a s a  22 m m m m  1922. 6383
Fi m. 4 r'/12. S tow -  II. 3 1 BnncaHO b peeerp i  

A .n a  c T O B a p n u i e i i b  3 a p o 6 K O B O - r o c n o A a p c i c n x ,  O c l a o i ;  c t o -  

B a u n t n e H n :  C b b t h h .  t ó i p M a  3 B y » u i T i . : T o B a p n c T B O  1 p o j n -

TOBO-rocnoAapcKe *H aposm ul /luu* b Cuniim i,  c.TOHapn-. 
ineHS sa p eec rp o raH e  3 ofitueHU-ndlo nopyreoio Ha aara .m- 
mix c6opax  ahh 29 cimiH 19 2 b1a6\tm x nuCpauo: 1.
fOt:H(J>a l lp l iy i ,  cnpaHHHKOM, ąf  [Inuc.-ian 4yr«iaKa, k .iche- 
poM, ■ 3. ĆofjipOHa jJ,o6pmibcivOio, KiruraBOau.eM, li,arra  
Bnncy: 12. M.ipTa 1 9 :2.

Cva OKpyjkjjiHH 
KojioM ntt, ahh !'■ siapTa 1922. 4707
Fs.m. 442. S to w . [i. .34!.. EŁiimi i AOAaTmi A0 

BnncaHHK bu ło  rjiipM CTOBapniuoHB B m icam ) b pctic-rpi 
.cT O B apum enb b»poSivOrhx i racn o ,ąap cK n x  OciflOK c tobb-  
p jim cH n : LKoBima, cpipvm s b h u h t l : TotiapMCTP.o KpoAUTo- 
BC HapOAHMH ir.M u IKobeb ',  c to b  sapeECTp c o6m. ^no- 
pywoio. 3 ,v iiia  c raT y T y  a  ce  a .nimi. § 1 CTŁTiiTy, am rit Ha 
3arajibH H x 3 u o p ax  T oB apncT B a 3  a hb  22 M m fra i 918 3 1 -
CTUB 3MineHMH B Cefi CtlOciO, LU,O MUS 3By laTHI »H a IOA- 
CTaBi 3AK0ira 3  9 nrHiTHn 187:5 h. 70 B. 3. fl. ocuoB ye ch 
1'TOBapninp.HS n i.t rJiipMoio Tonap:iCTP.o rocnoA apcK O -rop - 
roBe.ihH e i k p o a h to h o  H a p o a g n ii Hiw, cTOBaptiuieHe sa -  
aećcTpoB aH e c od .ioK eH oio  n o p y so io . U aT a B im cy: 13 c ep - 
n n a  19 8.

Cy« OK.py>KHHH a k o  ToproBGHi.HHH Bi a AiJi IV.
JIlbib , Ątta 6 cepittra 1918. 6629
Fifm. 494 s to w ,  VI. 275. Z m ia n y  d o ty c z ą c e  firrtsy 

ń łż  w p i s a n e j . -  Do r e i i s i r t i  w p i s a n o  dn ia  l a  k w i e tn i a  
1922- S ie d z ib a  f i r m y :  L w ów - B r z m  e-óe f i r m y :  Z rze ­
sz e n ie  d ą  zaKupu i w \  t w ó r c z a  f a o r y k a  likieru,  ru m u  
o c t u ,  s y r o p u  ltp. P o l o n n  S to w -  zar- z c g r .  p o t ę k ą  we 
L w o w ie .  Z m i a n y :  Na w a l  iem z g r o m a d z e n iu  o d b y te m  
dii.a 11 m a r c a  1922 l ich w a  ono z m ia n y  §  6 lit- 6 s ta -  

. : u lu  jak w  odpisie  p r o to k o łu  p - z e c h o w a n y m  w  a k ta c h  
l ld z ia l  c z ło n k a  w y n o s ić  b e d z ie  o d t ą d  1,009-000 Mk 
k *.6 ry  m a  b y ć  da d n ia  14- n e łn o w p ła c o n y .

S ą d  o k r ę g o w y  iaico h a n d lo w y  O d d z ia ł  IV- 
L w ó w ,  dnia 3, k w i e t n i a  1922. 7002
Firm .  9 i3  s to w -  VH 152- Z m ia n y  d o t y c z ą c e  w p i  

ćan  i ju r  f i rm y  sp ó fd z iem i .  Do r e j e s t r u  w p  s a n o  dnia  
14 c z e r w c a  1922, S ie d z ib a :  L w ó w -  B rz m ie n ie  f i r m y  : 
Z u k / a d  p ą rc e la c y in o - m e i io r a c y jn y  Z w i ą z k o w y c h  s p ó ł ­
dzielni M a ło p o lsk i ,  s p ó ł d z ie l n ia  z o d p o w .  udz ia łam i-  
Z m ia n y :  U . h w a f ą  W a ln e g o  Z j r o m a d z e i i i a  z  d n ia  21
lna ia  i 922. s t w i e r d z o n ą  o d p i se m  p ro to k o łu ,  p r z e c h o w a  
n y m  w  l u b  zb io rz e  z a .ą c z e k t  zm  en iono  §  1 u s t ę p  I 
s t a tu f u  o dnośn ie  d o  b r z m ie n ia  f i r m y ,  k t ó r a  o d tą d  
b zm ieć  b ęd  ie:  „ Z a k / a d  ro ln y  Z w i ą z k o w y c h  sp ó łd z ie l  
u:, s p ó łd z ie ln ia  z a r e l t s t r  z  o d p o w .  u d z i a ł a m i  w e  
L w o w ie " -  .Zm ien iono  d a le :  §  1 u s t ę p  3, u s tę p  4 w pkt 
a ) l ) . )  d o d a n e  do §  1 us ięp  4 p u n k t  d), k i ó r y  b rz m i  
, ,o rg a n iz o w a n ie  g o l o w y c h  o sa d  i s p ó ł e k  k o lo n iz a c y j -  
i iych"  i pkt- e) w  b r z m ie n iu  „ u ł a t w i e n i e  o d b u l o w y  
całk ie in  z n i s z c z o n y c h  w s i  i o sa d  w  d ro d z e  t w o r z e n i a  
spó łdz ie ln i  d la  o d b u d o w y ' -  Z m ie n io n o  równie?,  b rz m ię  
nie § §  ?5 i 36 s ta tu tu -  D y r e k t o r  D ■ B ę tk o w s k i  B o le -  
s ł ą w  u s tą p i ł  Z a s tę p c ą  b y r e k t o i  a  w y b r a n o  J a n a  R o- 
b a c z o w s k ie g o ,  zam - w e  L w o w ie ,  Ł y c z a k o w s k a  29, '  

S ą d  o M ę g o w y  c y w i ln y  O d d z i a ł  IV- 
Lwóvy, dn ią  13 c z e r w c a  1922* 6984
F . r m  499'22- P o j  I I I  137. W y k re ś le n ie  f i rm y-  Z 

re je s t ru  O d d z ia ł  P o j  III w y k r e ś l o n o :  S i : d z i b a  i b rzm ię  
nie f i r i n r :  P a r o w a  f a u r y k a  w ó i e k  R o m a n a  M a r c z y ń ­
sk iego  P r ą d n ik  c z e r w o n y  -  Kraków.- s k u tk i e m  z a m - a n y  
r.a s p ó i k ę  z  o g r a n ic z o n ą  o d p o w ie d z ia ln o śc ią -  D . i s ń  
w p i s u :  20 k w i e in j a  1922 r-

S a d  o k r ę g o w y  jak o  h a n d lo w y  O d d z ia ł  II . 
K ra k ó w ,  d n ia  19 k w i e tn i a  1922- 7014
E im i  535/22 Oddz- A IV 40. W p is  do r e j e s t r u  

h a n d lo w e g o  f i rm y  k u p c a  p o ;e d y n c ze g u -  W u l s i i i o  do 
re j  s l ru  h a r .d o w e g o  Oddział A: S ie d z ib a  i i r m y :  K r a ­
ków -  B rz m ie n ie  f i r m y :  M a g d a le n a  W a ł i g ó r s k a  P r z e d ­
m io t  p r z e d s i ę b io r s tw a :  sz y c ie  b ie l izny  m ęsk ie , ,  d a m ­
skiej i dziec.nne.j-  W ła ś c i c i e l k a  M a g d a le n a  W a ł i g ó . s k u  
w  K r a k o w ie  ul- S o b ie sk ieg o  i- 15 I- p- z a m i e s z k a ł a ,  
k t ó r a  p o d p i s y w a ć  b ęd z ie  f i rn ie  s w o im  im ie n ie m  i na- 
zw .sk iem - Dzień  wpisu: 39 k w i ; t n l a  1922-

S ą d  o k r ę g i w y  jako  h a n d lo w y  O d d z ia ł  II- 
K r a k ó w ,  d lia 28 k w ie tn i a  W22. 7016

F irm .  723/22. OddZ. C. II. 22. Z m ia n y  i dodatk i  od ­
n o sz ą c e  s ię  do  w p isa n y c h  już w  re je s t r z e  h a n d lo w y m  
firm k u p c ó w  p o je d y n c z y c h  i spółek .  Do r e je s t ru  O ddział  
C  w c iąg n ię to  co  n a s tęp u je :  S iedziba  i b rzm ien ie  f i rm y :  
Po lsk i  S y n d y k a t  e x p o r te r ó w  piór i p ie rza ,  sp ó łk a  z  ogr. 
odp o w .  w  K ra k o w ie .  W  m iejsce  z m a r łe g o  z a w ia d o w c y  

. Iz r a e la  F r i e d m a n a  u s tan o w io n o  z a w ia d o w c ą  M a rk u sa

Neufclda.  U c h w a lą  w a ln eg o  z g ro m a d z e n ia  spółi,lików, 
dnia 22. w r z e ś n ia  1921 L. R  15403 p o s tan o w aan o  r o z ­
w ią z a ć  spó łkę  i p r z e p r o w a d z ić  l ikw idac ję .  L ik w id a t o r a ­
mi us tan o w io n o  
M a r k u s a  Neufeida w 
K/.akowic, ul. Jó z e fa  22 z am iesz k a ły c h ,  k t ó r z y  p o d p isy - ,  
w a ć  będa  firmę w ten sposób ,  że  pod brzm ienfe .n i  firmy, 
z doda tk iem  w l ikwidacji  k tó rz y k o lw ie k  d w a j  l ik w id a -  
to ro w ie  k o l le k ty w n ie  u m ieszczą  sw e  podpisy .  W i e r z y ­
cieli y ć z y w a  się. a b y  sw e  p re ten s je  do spółki zgłosil i  
l ik w id a to ro m .  D zień  wpisu  8* c z e r w c a  1922. P r z y jm u je  
się do  w iad o m o śc i  ustąp ien ie  udzia łu  M ojżesza  Syirncho 
F r ie d a  w k w oc ie  150.000 Mkp. M o jżeszo w i N i ik e ro w i.  

Sąd o k r ę g o w y  jako  h a n d lo w y ,  Oddział II.
K ra k ó w ,  6. c z e r w c a  1922. 684-t

Firm- 573/22 S t o w  V 6 22. W y k r e ś l e n i e  f irmy):
7. r e je s t ru  S?o w a r z v ‘ zeń w y k r e ś l a n o :  S i e d z i b a  i
b r /m ie n ie  f i r m y :  S a m o p  n,OL u r z ę d n i k ó w  a g r a r n y c h
w  K ra k o w i? .  P r z e d m i o t  p r z e d s i ę b i o r s t w a : Z . io ęa f l ry -  
w an ie  c z ł m k ó w  w  a r t y k u ł y  c o d z ie n n e g o  uzyjtKu- 
D r ie ń  w p i t u :  W inaia. I 9 ’ L

c ą l  o k r ę g o w y  jak o  h an  M o w y  O d d z ia ł  I L  
K ra k ó w ,  dn ia  4 m i j a  1922. 70 7
F i 'm  4 7 22 f)  id z- A- i i i  40. W y k reś ie " f ie  f i r ­

m y.  Z r e j e s t r u  o d d z ia ł  A w y k r e ś l o n o :  S ie d z ib a ,  f i r m v  
N iepo łom ice .  B -z m ie a ie  f i r m y :  P a r o w a  fabrryKa d a ­
c h ó w e k  i cegieł- i m ł y n  p a r o w y  w  N ie p o ło m ica ch  
A n d rze j  i F r a n c i s z e k  W im m e r  i M i e c z y s ł a w  K u rk ie -  

'wicz- D?ień w p i s u :  20 k w L t i i a  1922 s k u tk i e m  r o z w i ą ­
zania  f irmy.

S ą d  o k r ę g o w y  iaoo h a n d lo w y  O d d z ia ł  II. 
K ra k ó w ,  d n ia  18 k w ie tn ia  1922- 7 o i8
F i 'm  511/2 ’ S t o w  V 4 8. Z m ia n y  i d o d a tk i  do 

w p i s a n y c h  już f i r n  s o w a r z y s z e ń -  W p isan o  w  r e j e ­
s t r z e  s t o w a r z y s z e ń  z a r o b k o w y c h ’ i g o sp o d a r c z y c h -  
S ie d z ib a  s t o w a r z y s z e n i a :  K ra k ó w -  B r z m ie n ie  f i r m y :  
S p ó łd z ie lcz y  z a k ła d  dla k r a w i e c t w a  i a r n s k ie g  > w  Kra - 
icowie s to w .  zurei- z o g r .  p o rę k ą -  I )  C z ł o n k o w i e  d y ­
rek c j i :  Leib Bu g z o s t a ł  K v y k iu czo n v .  2)  C z ło n k ie m
d e r e k  i' w y . y a u y  Chaitn  R o t te n b e rg  W o h itn u ln -  D i l a  
wi i>u: 1 cjŁfti.w a

S ą d  o k r ę g o w y  Lako h a n d lo w y  O d d z ia ł  I I .  
K ra k ó w ,  dnia 29 maja 1922* 7020
F irm  655 22 O A- IV 51. W p is  do  re jcs lrfu  h a n ­

d lo w eg o  f i rm y  s p r ł k o w e i -  D i  r e ;e s : r n  o d d z ia ł  A w c ia  
gi ięto  co  n a s t ę p u je :  S i s h z ib a  f i r m ę ;  K r a k ó w .  B r z m i e ­
nie f i rm y :  B ra e ;a  L r n d w i r t h .  P rz e u a n io t  p r z e d s i ę b i o r ­
s t w u  h u r i o « n y  i d e t a l i c z n y  hartdeł t o w a r a m i  g d a n t e  
r y b  emi i t o a l e t o w y m ć  F o r m a  s p ó K i i :  j a w n a  spó ka 
h a n d lo w a  od dnia  ( w p is u )  S p ó ln ic y  o so tń śc ie  o d p o - 
wied.- ialn i :  M iks La  d v i r t h ,  B e r n a r d  L a jn d w i r ih  w 
K ra k o w ie  u .  G o d zk u  4> z a m ie s z k a l i .  Do z a s t ę p s t w a  
spółki  s ą  u p ra  .'.-nier.i k a ż d y  z e  s p ó l m k ó w  s a t n o d z i e - 
me, P o d p is  f- rn ry :  pod b r z m ie n ie m  f i r m y  jede.r  ze 
spó ln ików - um ieśc i  s  vó j  p o d p is .  D z ie ń  w p i s u :  23
m a ja  1922-. - ■

bą-.l o k r ę g o w y  jak o  h a n d l o w y  O d d z ia ł  II- 
K ra k ó w ,  dnia  2 J  m a ja  1922 702i

Firm . 731/22. S to w .  V. 342. Z m ia n y  1 d oda tk i  do 
w p isa n y c h  już firm s to w a r z y s z e ń .  W p is a n o  w  re je s t rze  
s to w a r z y s z e ń  z a r o b k o w y c h  i g o s p o d a rc z y c h .  S iedziba  
s to w a r z j i s z e n ia  i b rzm ien ie  f i rm y .  Ś w it ,  T o w a r z y s t w o  
P o d g ó rs k ic h  k o le ja rz y  d la  b u d o w y  tan ic h  d o m ó w  m ie sz ­
ka ln y ch ,  s to w .  zare j .  z  ogr.  o d p o w .  w . P o d g ó r z u - K r a -  
kow ie .  Z m ian a  f u m y  na :  S w it ,  T o w a r z y s t w o  P o d g ó r ­
skich k o le ja rz y  dla b u d o w y  tan ich  d o m ó w  m iesz k a ln y c h ,  
o ra z  w z a je m n e j  p o m o cy  g o sp o d a rcz e j ,  s to w .  zare j .  z ogr. 
p o ręk ą .  Na p o d s ta w ie  n a d z w y c z a jn e g o  W a ln e g o  Z gro­
m a d z en ia  cz ło n k ó w  z dn ia  22. m a ja  1922 r. Tc sam o  
w a ln e  z g ro m a d z e n ie  c z ło n k ó w  u ch w a l i ło  zm ian ę  §§. 1, 2, 
56, 57, 58, 60 i 61 s ta tu tu .  Dzień w p isu :  10 c z e r w c a  1922. 

S ą d  o k r ę g o w y  j a k o  h a n d lo w y ,  O d d z ia ł  Ii.
K ra k ó w ,  8. c z e r w c a  1922 7. 6845

Firm . 736/22. O. C. V. 187. Z m ia n y  i d o d a tk i  odno­
szą ce  się  do  w p isa n y c h  już w  re je s t r z e  h a n d lo w y m ,  firm  
k u p c ó w  p o jed y n c zy c h  i spó łek .  Do r e je s t r o  O d d z ia ł  C 
w c iąg n ię to  co  n a s tęp u je :  S iedz iba  i b rz m ien ie  f i rm y :
C a ld e ra ra -B a n k m a n n ,  sp ó łk a  z  ogr.  o d p o w .  w  K ra k o ­
wie. Z a w ia d o w c a  Antoni Schnell  u s tąp ił  w  jego  m ie jsce  
u s ta n o w io n y  z a w ia d o w c ą  Karol R e in isch  w  K ra k o w ie .  
Aleja  S ło w a c k ie g o  1 z am ie sz k a ły .  Dzień wpisu  14 
c z e r w c a  1922.

S a d  o k r ę g o w y  ia.ko h a n d lo w y ,  O d d z ia ł  II.
K ra k ó w ,  9 c z e r w c a  1922. 6850

Firm . 765/22. B. I. 160. Z m ia n y  d o ty c z ą c e  f i rm y  itiż 
w p isane j:  Do re je s t ru  h a n d lo w e g o  O ddz .  B. w c iąg n ię to :  
S iedziba  i b rz m ien ie  f i rm y :  K rakus ,  Z jed n o czo n e  fabryk i  
p r z e tw o r ó w  w y s k o k o w y c h  i o w o c o w y c h ,  sp ó łk a  akc .  w 
K rak o w ie .  P o  m yśli  p o s ta n o w ien ia  §. 2. s t a tu tu  u p r a w ­
niony je s t  d y r e k to r  te c h n ic z n y  spółki E r n e s t  Reinisch , 
k tó r y  p o d p i s y w a ć  b ęd z ie  firnie  pod p ieczęc ią  spó tk i  a lbo 
p rz e z  k o g o k o lw iek  w y p isa n e m  brzm ien iem  firm y,  zb io ­
row o ,  to jes t  z j ed n y m  z d y r e k to r ó w  a lbo  z  p r o k u r e n ­
tem  .Dzień w pisu :  19. c z e r w c a  1922.

S ad  o k r ę g o w y  ja-ko h a n d lo w y ,  O d d z ia ł  II.
K ra k ó w ,  16. c z e r w c a  1922. 6851
Firm . 274/22. Rg. A./237. W p is  do r e je s t ru  h a n d lo ­

w e g o  f i rm y  po jedyncze j .  Do re je s t ru  O d dz ia łu  A. w p isa ­
no. S iedz iba  firrrty: G r z y m a łó w .  B rzm ien ie  f i rm y :  
H e rsc h  W itr ie i  handel  jej w G rz y m a ło w k ; .  P rz e d m io t  
p rz e d s ię b io r s tw a :  h andel  jaj. W łaśc ic ie l  f i rm y :  H e rsch  
W itr ie i ,  k up iec  w  G rz y m a ło w ie .  Dzień w p isu :  24. m aja  
1922.

Sad  o k r ę g o w y  jako  h a n d lo w y ,  O d d z ia ł  IT.
T arn o p o l ,  dnia 22. m aja  1922. 6856

Firm . 280/22. S to w .  IV/239, Do reies*ru S to w a r z y s z e ń  
w p isa n o  dnia  24. m a ja  1922: S ied z ib a  f i rm y :  B ork i  
W ielk ie .  B zmień i cnie  f i rm y :  S p ó łk a  m le c z a r s k a  w  B o r ­
kach  W ielkich  spó łdz ie ln ia  z  o g ra n ic z o n ą  o d p o w ie d z ia l ­
nośc ią .  D a ta  s t a tu tu :  22. s ty c z s ia  1922. P rz e d m io t  p rzed -  
dębioj-stw.a; a) wsyólnifi przejrafeiatttfi i apfeoiężąAie 1

m leka ,  tudz ież  w sp ó ln a  sp r z e d a ż  jaj p ro d u k o w a n y c h  w 
g o s p o d a r s tw a c h  c z ło n k ó w  spó ik i ;  b) j ^ e r z e n ie  wi: "~ 
m ośc i  co do  u m ie ję tnego  chow u ,  tudzież  u ła tw ian ie  . t 
kupna  b y d ła  m lecznego ,  w sp ó ln e  sp ro  w ad zan ie  art;  
łów n iez b ęd n y c h  w g o sp o d a r s tw ie  n a b ia io w em .  O.'.  - 

Za.. Łśfbowiązania  S to w a n z y *  -  
op rócz  d e k la ro w a n e g o  udzi. I 

w y so k o śc i  ; ■
c z ło n k a  w ynos i  1H00 l \ r .  

więcej udzia łów . U dz ia ł  ni ­
że b y ć  w p ła c o n y  o d ra zu  w  cato.ści a lbo w 12 r ó w n y / ,  
j a t a c h  m ies.  Z a rz ą d  sk ła d a  się z 3 człon, a to :  1)
Jan  D o r ę g o w s k i  jako p rz e w o d n ic z ą c y ;  2) P a w e ł  Z :- 
g n iew  F e d o ro w ic z  d z ie rż a w c a  j ak o  z a s tę p c a  przęV -  
dn icząceg o :  3) Antoni K uryszko ,  rolnik  jako  k a s -  .'
w s z y s c y  w B o rk a ch  W ie lk ich  zam ieszka li .  C z a s  t r w o ­
nią n ieo g ran ico zn y .  O g łoszen ia  um ieszczo n e  b ę d ą  
tab licy  w lokalu  Spółk i  o raz  w  czasop iśm ie  Spó? 
ro-łniczych w e  L w o w ie .  P o d p is  fi.rmy: F k m ę  spóiki p r  - 
piśnie pod w y c iśn ię tą  p ieczą tk ą  spółki p rzew ik m icz  - 
c y  w zg lęd n ie  jego  z a s tę p c a  o ra z  jeden z c z ło n k ó w  - 
rządu .  L ik w id ac ja  i ro z w ią z a n ie  n as tąp i  w e d le  p rze jL  
só w  u s t a w y  o spółdz ie ln iach .

Sad  o k r ę g o w y  iako  h a n d lo w y ,  0'dd.ział II.
T arn o p o l ,  dnia  22. m a ja  1922 r. 685/

Firm . 290/22 Rg. A ./24J. W.pis do re je s t ru  h an d lo w e  ­
go f i rm y  po jedyncze j .  Do re je s t ru  O ddziału  A w.pisann 
S ied z ib a  f i rm y :  S k a ła t .  B rzm ien ie  f irm y: h andel  s b '  
A b ra h a m a  B ra u n s ie in a  w  Ska lac ie .  P rz e d m io t  p r z e d ­
s ię b io rs tw a :  h andel  skó ra .  W łaśc ic ie l  t i rm v :  A li raha l-  
B-auiisteir .  k u p iec  w Ska lac ie .  Dzień wpisu: 24. m a l i  
192?

S a d  o k r ę g o w y  iako  h a n d lo w y ,  O d d z ia ł  II.
T a rn o p o l  dnia 22. maja 1922 r. 6857

Ł e z .•F i rm .  150. S tow . V/328. Z m ia n y  d o ty c z ą c e  fir­
m y  luż w pisane j.  Dnia 20. marca.  1920 p rz y  firmie. 
B rzm ien ie :  Spółka  h a n d lo w a  ro ln ik ó w  i h o d o w c ó w  w 
B ó b rc e  S to w .  zare jfe r .  z ogr. por. S iedz iba :  B obrka .
Wpiisa.no w re je s t rze  n a s tęp u jąc e  zm ian y :  1) z z a r z ą ­
du ustąpili :  ks. W i k t o r  P o t r z e b s k i :  2) Leon  U rb ań sk i :  
31 J a n  Kow al.  2) W y b r a n i  zosta l i :  1) Jan  R e sz cz y ń sk i ,  
2) S ta n i s ła w  Ziem owicz, 3) k s .  W ik to r  Potrz .ebski  po­
nownie .  4) K az im ie rz  Rua-nicki, 5) Antoni Niżnik w s z y ­
s c y  w B ó b rce .  3) Na p o d s ta w ie  u c h w a ły  w a ln eg o  z e ­
b ra n ia  cz ło n k ó w  z dnia  27. lu tego  zmieniono b rz m ie ­
nie § 23. 31. 34 s t a tu tó w  w  brzm ien iu  if i£ p p ro to k r t |  
p r z e c h o w a n y  w z b io rze  z a jąc z ek .  Z a rz ąd  sk ła d a  się 
o becn ie  7 5 cz ło n k ó w .

S ąd  o k r ę g o w y  jako h a n d lo w y ,  O ddz ia ł  IV.
L w ó w ,  dnia 15. m a r c a  192 6824
Ł. cz. F irm . 428. Rg. A. 111/76. W pis  f i rm y  poiedyfl- 

C7<ej DO; re je s t ru  .wpisano dnia 16. kwietnia,o4D21 .• • Sfe- 
dz iba  f i rm y  L w ó w ,  S ło w a r k i e g o  16. B rzm ie ft lS■ f-irnry: 
S a m e rb ,  fa b ry k a  b ie l izny  S. E rb .  P rz e d m io t  p rzed f ię  
b ip r s tw a  w y r ó b  i sp r z e d a ż  b ie l izny  w sze lk ieg o  r o d z a ­
ju. Dzień ro zp o częc ia  p rz e m y s łu  1. kw ie tn ia  1921. P o ­
s iad acz  f i rm y  iest  Sam u el  Erb. k u p iec  w e  L w o w ie .  P o d ­
pis f irmy pod b rzm ien iem  f i rm y  podpis p o siadacza .

S a d  o k r ę g o w y  jako  h a n d lo w y .  O ddz ia ł  IV.
L w ó w . ,  dnia 12. kw ie tn ia  1921. 65 J8
Los. Firm. 802 Sp. 111/83. Z m ian y  d o ty c z ą c e  f i rm y  

już w pisane j.  Do r e je s t ru  w p isan o  dnia 3. lipca -925. 
S iedziba  f i rm y :  L w o w s k ie  T o w a r z y s t w o  a k cy jn e  b r o ­
w a r ó w .  W p is a n o  w  re je s t r z e  n a s tęp u jąc e  zm ian y :  Na 
W aln e m  Z g ro m a d ze n iu  z  14. s ty c zn ia  1920 w y b ra n o  
cz ło n k am i r a d y  z a w ia d o w e z e j :  1) Dr.  J a n a  K an ieg o
S teczckow skŁego  i 2) M arce l leg o  S.ęrarfa na pzas  po 
koniec  roku a d m in is t rac y jn e g o  1923/24. 3) Dr.  AiTircina 
A ugus ta  SzarsikJego i 4) Dr. E m ila  P a r n a s a  po koniec  
roku  ad m in is t rac y jn e g o  1924/25. W y s tą p i ł  z a ś  z  r a d y  
za-wradowczej:  Map/ńn K r a s n y  de Krassien..

Sad  o k r ę g o w y  jako  h a n d lo w y .  O d d z ia ł  IV.
L w ó w ,  dnia 15. c z e r w c a  1920. 6547
Firm. 594/22. S to w .  V I . ,88. W p is  f i rm y  s t o w a r z y s z e ­

nia z a r o b k o w e g o  i g o sp o d a rczeg o ,  k tó ra  p rzen ios ła  s ie­
dz ibę  ze  L w o w a  do K ra k o w a .  W p isan o  do re je s t ru  s to ­
w a r z y s z e ń  z a r o b k o w y c h  i g o sp o d a rcz y c h .  S iedziba  s to ­
w a r z y s z e n ia :  K rak ó w .  B rzm ien ie  i i rm y :  T o w a r z y s t w o  

^ w za jem nego  k r e d y tu  W is ta ,  s to w .  zare j.  z ogr.  p o rę k ą  
'D a ta  s t a tu tu :  L w ó w  dnia  2. m a ja  1914. P r z e d m io t  p rz e d ­
m i o t  p r z e d s ię b io r s tw a :  1) Udzielenie  cz łonkom  g o tó w k o ­
w e g o  k re d y tu  o b ro to w e g o ,  2) d o s ta rcz en ie  cz łonkom  d a ­
c h ó w ek ,  nasion ,  n a w o z ó w ,  w ęg la ,  m aszy n ,  n a rzę d z i  ro l­
n iczych  i innych  a r ty k u łó w  g o s p o d a r s tw a  ro ln eg o :  
z r e sz tą  p rz y jm u je  s to w a r z y s z e n ie  do  o b ro tu  kap ita fy  
obce ty tu łe m  w k ła d e k  na oszczędnośc i,  p o ż y cz ek  od in­
s ty tuc j i  i o sób  p r y w a tn y c h .  C z a s  t r w a n ia  n ieogran iczo ­
ny. D y re k c ja  sk ła d a  się z t rzeci ;  dy rek to ró w ' i t rzech  
z a s tę p có w ,  w y b r a n y c h  p r z e z  R a d ę  n a d zo rc zą .  D y r e k to ­
ram i s ą :  Marcin M aślanka ,  Stanis .ław  B a ra n o w s k i  i S t a ­
n is ław  B ed n a rsk i ,  zas tęp cam i Karol W o je w o d a  i Kazi­
m ie rz  Dziedzicki.  P o d  b rzm ien iem  f i rm y  u m ieszczą  sw e  
p o d p isy  d w a j  cz łonkow ie  d y rekc j i  lub jeden cz ło n ek  d y ­
rekcji  i z a s tę p c a  członka  dy rekcj i .  O g ło szen ia  u sk u te cz ­
n iane  sa w  G azec ie  L w o w sk ie j .  U dz ia ły  cz ło n k ó w  w y ­
no szą  50 Mkp. dp o w ied z ia ln o ść  sięga do podw ójne j  w y ­
sokości d e k la r o w a n e g o  udzia łu.  W p is y  s z c z e g ó ło w e :  
R a d a  n a d z o rc z a  sk ła d a  się  z  8 do  16 cz ło n k ó w .  D a ta  
wpisu  17. c z e r w c a  1922.

S ąd  o k r ę g o w y  jako  h a n d lo w y .  O d d z ia ł  II.
K ra k ó w ,  13. c z e r w c a  1922. 6852
Firm. 417. Rg. A. IV/44. W p is  f i rm y  spó łkow ej .  Do 

r e p e s t ru  w p isan o  dnia 23. m a r c a  1922. Siedziba  f irm y: 
L w ó w  B r z m ie n ie  f i rm y :  SchaJl  i E ich ler  z a k ł a d y  h a n ­
d lo w o  p rz e m y s ło w e  dla op tyk i  p rece zy jn e j  m echanik i  
a r ty k u łó w  m ie rn iczych  o ra z  in s t ru m e n tó w  k o n tro lnych  
dla g o rze lń  i k o p a lń .F o rm a  spółki j a w n a  sp ó łk a  h a n ­
d low a od 14. m a rc a  1922. P r z e d m io t  p rzed s ię b io rs tw a  
p ro w a d z e n ie  p rz ed s ię b io r s tw a  t o w a r ó w  op tycznych ,  
m ie rn icz y ch  a p a r a tó w  ro p n y ch  g o rze ln ian y ch  o ra z  ar-

z

A jzyka  R o se n b e rg a  w Woszjista-wui, 
C h rz a n o w ie  i D a w id a  Gotzle-ra w

wiocłziu-iność c z ło n k ó w : 
nia o d p o w ia d a  cz ło n ek  
p o n a d to  d a lszą  k w o tą  d o  5-cio k ro tnej  
k l a r o w a n e g o  udziału. Udział 
K a żd y  cz ło n ek  m o że  mieć



8 „& A 7ETA  L W O W S K A " z dnia 5. sie rpn ia 1922.

ty k u łó w  m echanik i  p rccezy jn e j .  w y r o b ó w  m e ta lo w y c h  
w re sz c ie  p r o w a d z e n ie  w y tw ó r n i  ty c h ż e  a r ty k u łó w  
S pó ln tcy  F r y d e r y k  Sc h a l  kup iec  w e L w o w ie ,  M ak s  
E ich ler  o p ty k  i m echan ik  w e  L w o w ie .  K a ż a y  m a p r a ­
w o  z a s t ę p o w e j  spó łkę  i p o d p isy w a ć  f i rm ą  W ten  sp o ­
sób. iż. pod napisanem. s tam pii ią  lub p ieczęc ią  w y t io cz o -  
netn b rzm ien iem  umieści sw ó i  podpis.

Sad  o k r ę g o w y  cywil.  O ddz ia ł  IV.
L w ó w ,  dnia  20. m a r c a  1922. G8S8
Firm. 726/20. R h'. A. 11/361. W p is  do r e je s t ru  h a n ­

d lo w e g o  r in n y  pojedyncze j .  W pisano ,  do re je s t ru  h a n d lo ­
w e g o  dla firm po jed y n czy ch .  S ied z ib a  f i rm y :  R z eszó w ,  
fi-lja L w ó w .  B rzm ien ie  f irm y: G. Zicgler.  filia z ak ład u  
g łó w n e g o  is tn ie jącego  pod tą sa m ą  f i rm ą  i s iedziby  w 
R zeszow ie .  P rz e d m io t  p r z e d s ię b io r s tw a :  h andel  i fa ­
b r y k a  w y r o b ó w  sp o ż y w c z y c h .  W łaśc ic ie l  (1) G izeia  
Z ieg lerow u  w R zeszo w ie .  P r o k u r ę  udz ie lono  Iz rae low i  
Z ieg lerow i w R zeszo w ie .  D z i e l  w pisu  30. c z e r w c a  
1920.

S a d  o k r ę g o w y  jako  h a n d lo w y ,  O ddział IV.
L w ó w ,  dn ia  12. c z e r w c a  1920. 6S84

Reklama,

dźwignią
handlu!

IS i F O T l
L W O W S K A  F A B R Y K A  O B U W IA  

i .  A . W E  L W O W K

N a p o d s t a w i e  u c h w a ły  N a d z w y c z a j n e g o  W a ln e g o  Z g r o ­
m a d z e n ia  z  d n ia  2 8 . l ip c a  1921, z a t w ie r d z o n e j  p r z e z  M i­
n i s t e r s t w o  P r z e m y s łu  i H a n d lu , o r a z  M i n is t e r s t w o  S k a r b u  
r e s k r y p t e m  z  d n ia  28. c z e r w c a  19 2 2  o g i o s z o n e i n  w  „ M o ­
n i t o r z e  P o ls k im "  Nr. 158  z  d n ia  !5 . l ip c a  1922, p r z y s t ę ­
p u je  R a d a  Z a w ia d o w c z a  d o

§3©dwyt$xenia akcyjnego
o M k p . 1 4 , 0 0 0 . 0 0 0 " —  c z y l i  z M k p . 7 , 0 0 0 . 0 0 0 " —  d o  
M k p . 2 1 , 0 0 0 . 0 0 0 * —  d r o g ą  n o w e j  e m is j i  1 0 0 . 0 0 0  s z t u k  
n a  o k a z ic ie l a  o p ie w a j ą c y c h  a k c j i  n o m in a ln e j  w a r t o ś c i  

M kp. 140— k a ż d a  n a  n a s t ę p u j ą c y c h  w a r u n k a c h

s i* ł> s ls * » y p e y j i iy  c l i :
1. D o ty c h c z a s o w y m  a k c jo n a r iu sz o m  p r z y z n a je  s ię  p r ą w o  p ie r w sz e ń ­

s tw a  d o  n a b y c ia  n o w y c h  a k c ji w  s to su n k u  d w u  n o w y c n  n a  
j e d n ą  s ta r ą  a k c ję  p o  k u r s ie  Mfcp 6 0 0 .—.

2. P rzy  k o r z y sta n iu  z  p r a w a  p o b o r u  n a le ż y  p r z e d ło ż y ć  d a w n e  a k c je ,
c e le m  u w id o c z n ie n ia  n a  n ich  w y k o n a n ia  p r a w a  p o b o ru .

3. N ie o b ję te  p r z e z  d o ty c h c z a s o w y c h  a lc c jo n a r ju sz ó w  a k c je , o d d a n e
b ę d ą  n o w o m tb y w c o tn  p o  M kp. 1560 —.

4. R e p a r ty c ię  tych  a k c ji,  n a  k tó r e  d o ty c h c z a s o w i a k c jo n a r ju s z e  z
ty tu łu  p o s ia d a n ia  p r a w a  p ie r w s z e ń s t w a  s ię  n ie  z a p is z ą ,  p r z e ­
p r o w a d z i R a d a  Z a w ie d o w c z a  w e d łu g  s w o b o d n e g o  u z n a n ia .

5. P e łn ą  c e n ę  k u p n a  z  d o lic z e n ie m  3 p r o m ille  ty tu łem  p o d a tk u  g i e ł ­
d o w e g o  a  n a d to  ty tu łem  k o s z tó w  k o n fe k c ji  p o  Mkp. 6 0 " — od  
k a żd e j a k cji o b ję te j  z  p r a w a  p o b o ru , n a le ż y  u iś c ić  r ó w n o c z e ­
ś n ie  z e  z g ło s z e n ie m .

6. N o w e  a k c je  u c z e s tn ic z ą  w  z y sk a c h  S p ó łk i p o c z ą w s z y  o d  f. s ty ­
c z n ia  1922 n a  r ó w n i z e  s ta r e m i a k c ja m i.

7 . T erm in  su b sk r y p c ji u p ły w a  z dn iem  10. w r z e śn ia  1922 z  t e m , ż e
s p ó ż d o n e  z g ło s z e n ia  n ie  zd .staną u w z g lę d n io n e .

8  N a  w y p a d e k  n ie p r z y d z ie le n ia  a k c ji n o w y m  su b sk r y b e n to m , S p ó łk a  
z w r ó c i  w p ła c o n ą  k w o tę  w r a z  z o d s e tk a m i w  w y s o k o ś c i  4 prc.

Z g ło s z e n ia  i w p ła t y  p r z y jm u ją :
P o ls k i  B a n k  P r z e m y s ło w y ,  P o l s k i  B a n k  K r a jo w y  i P o ­
w s z e c h n y  B a n k  K r e d y t o w y  w e  L w o w ie ,  o r a z  w s z y s t k ie  

O d d z ia ły  t y c h ż e  B a n k ó w .
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i  B i  i
o g ła s z a

K o n k u r s  

paski S p i t o  Y « F £ j l l i S t l|
dla  S. A. „ P o w s z e c h n e  D o m y  S k ła d o w e "  w e  L w o w ie .
W a r u n k i: S tu d ja  p r a w n ic z e  i h a n d lo w e  o r a z  z d o ln o śc i

o r g a n iz a to r s k ie  i z n a jo m o ść  ję z y k ó w .  
Z g ło s z e n ia  p is e m n e  z p o d a n ie m  r e fe r e n c j i ,  w a r u n ­

k ó w  i ż y c io r y s u , w n o s ić  n a le ż y  d o  p r o to k o łu  P o ls k ie g o  
B ank u  K r a jo w e g o  d o  d n ia  3 1 -g o  s ie r p n ia  1922.

N ie u w z g ię d n io .ie  p o z o s t a n ą  b e z  o d p o w ie d z i.
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Jest obowiązkiem
kaidel instytucji kom unaln i,
konsumu i wspdłcteieSni* aaopatrywst 

się w produkty naftowe wprost z

p a ń s t w o w e j  m B m m i

W  D R O H O B Y C Z U
Towar nalSepszel Issk©śs5. produkt wy­

sysa sie odwrotrtte, ee^y na!ni$s?e.
Zapotrzebowania prośmy zgłaszać pod adresem:

Ui

L w ó w ,  Z y b l i k i e w i e s a .  1 2 .
Postnyszamy: najtepszą t e e n z f z n a k c *  
mity ©lei gazowy do ©©©©d&a tnm©rów 
Oiessla, nafty, świece, parafinę.

Towarzystwo dla ubezpieczenia gradowego i reasekuracyjnego ,;Meridionale£< w Tryeście.
Jeneralroa A jen cja  w e  L w ow ie, u lica  3-:ro KSaja 12.

  I n te r e s  w  M a ło ^ o lsc e . - .................     -  — . I -r
Rachunek Strat i Zysków  za ro k  1923.

Przychody.

i. P rz en ie s io n a  rezerw a prem ijna  
i  P r z e n ie s io n a  r e z e r w a  s z k ó d  
■i. D o c h ó d  z p re m j  > o  potrącen iu  sz to rn a  
t .  N a le ż y to ś ć  od j:ol:c 
5 ‘■'trata

M a r k i  p o l s k i e

474 
56 677 

489 o: 9 
211.395 
456.213

1 208 830 99

Rozchody.

1. W y p ła ta  sz k ó d  (łą czn ie  z  k o sztam i lik w i­
dacji

2. K o s z t a  a dm in is t rac j i
a) P row izje
b) B ież ą ce  w y d atk i adm inistracyjne
c) P o d a tk i ,  n a le ży  to ś ć i  i s t e m p le

3. B oniftkow ana rezerw a  prem ijna
4. R e z e r w a  szk ó d
5. R e z e r w a  p r e m i j n a

M a r k i  p o l s k i e  |

64 766
1 S.670 
>•0.12,

894.339

253.962 
154 

56 179 
5.295

1,203 8 3 0  ,ir

40

W y d a w c a : SPO LKA  W Y D A W N IC ZA . R edaktor n acze ln y  i odpow iedzialny: S tan isław  K ossowski.
Z  D ru k a m i P o l s k i e j ,  p o t -  z a r z ą d e m  J. R aczyńsk iego , L w ów , C lio rą ż c z y z a a  31


